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W przerwie 
obrad w Genewie 

Dziś ron 
Niech źyje dzieło 

• Mołotow, Pinay 
Mac ·Millan i 

udali 
do sw~:h krajów l D Dz KI I /ii~:!i~iiJ!iJ~l;;:··l;j'~:!~l· :.j!~e;j;(;.:;!!i:\!!!:(ł·~·j:f:!,1~,tlle 
a Dulles po!echał f'VDD P f1I f1I ł 
do Wiednia .4.rft.l!rAJAI ~ 

GENEWA (PAP). - W dniu ~ 
5 bm. w związku z przerwą w : ~I • 5 17'N'.--1 •JA IA 11 i 
obra.dacb czterej ministrow.ie l"""'4 "'VI' V-..V 11/P'~ 
opuścili Genewę. O god~ 14.30 

Sekreta.n stanu USA Dulles 
odleciał tegoi dnia do Wie:lnia, 
a minister Pina.y - do Pa.ryża. 

r!i~~~~a;olo:!1"a~~~vs~= Rpok. 1011 pł,łódyż. 6 ni 7 li~sto. p'adaal955 wr. ONr 2d66 (6a80) I 
W dniu 4 listopąda. w godzi­

na.eh wi~;ornycb minister Mac 
l\Ullan odleciał do Londynu. 

Dnia. 5 bm. spotkał się on z d L d - 'ł ,. 
:;:";!~~m::::i :!~:~c~!= ' O O • Z I ł i!~ 

:t'f;;„~::;·:.; WCZORAJ PRZEKAZANO ! f 
dzeniu Izby Gmin. • ł 

Czterej ministrowie spraw ~- D Q U z y f KU ł '"'';':W:'i"i''''':' r;ra.nicznych powrócą do Gene~-y ł 

~a.=:::e posiedzenie w dniu .I pot ę ż n y a I" w e d u li t f' 
Czy radzieckie ł 

republiki 
azjatyckie 
wezmą udział 

w konlerencii 
w Bandungu 

NEW DELłll (PAP). - Kore­
spondent Agencji France Pres­
se z Delhi. powołując się na 
wiadomość z kół dobrze poln­
lormowanycb, donosi, te „.rząd 
Indii powllalby z: radością u­
dział Radzieckich Republik Azja 
tyckich w konferencji w Ban­
dungu, ponieważ w ten sposób 
reprezentacja Azjt byłaby bar­
dziej kompletna". 

Daleki ten czas peters­
burskiego boju. Daleki czas 
zwycięstwa sprzed trzydzic 
stu ośmiu lat. Znamy z opi 
sów przebie wołucji 
Paźd11:ierniko Z 
dokumenty 
N a fali czasu ·a 
wolucja Październikowa do 
historii. Stala się już daw­
no jednym ze zwrotnych 
punktów w ludz­
kości. 

Obrazy Paź-
dziernjkowej odchodzą w 
przeszłość, ale ona sama 
ciągle Jest bli~ka. Może 
jeszcze nawet inaczej: od­
dała się czas rewolucji. a 
ona sama coraz bardziej sta 
je się bliska. Jest to najdzi 
wniejsza z rewolucji, które 
wstrząsnęły światem. Przy 
chodzi ona bftwiem do każ­
dego z nas. Jest obecna co­
dziennie w nas koło nas. 

Korespondr t dodaje, lt w 
kolach oolitycznych Delhi przy 
pus?Cza się, te premier Burmv 
U Nu wystąpił tut z tą propo· 
1ycją wobec przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bulganlna podczas swef °Wlly· 

Wiceprezes Ra.dy Ministrów 
Stefan Jędry<:lwwski doko­
nuje symbolicznego przecię­
cia wstęgi w bramie stacji 
pomp przy ujęciu wody na ·-------ly w Moskwie. 

Jest silna i pozornie niewi­
dzialna. 

Panna młoda w „\Veselu" 
nie wiedziała, gdzie Pol­
ska, I 7..dziwila si gdy ka-

, o • o 

y 

·ee. 
oko • ja i 

go zwycięźyl , Jednocześnie 
jednak uświadomić sob~ 
musimy wielką prawdę na­
sze10 ey~ia., :iwią.zaqą z ite­
wolucją Październikową. 
Prawda ta doty~zy stałej 

nika! 

obecności tej rewolucji w 
naszym życiu narodowym 
i naszym życiu osobistym. 

Rewolucja Październiko-

wa d onała się przed trzy 
·oma laty. Je­
t tak, iż znaj 
tale w zasię-

zej ręki. Wystarczy 
sięgnąć ręką, by dotlmą~ 
skutków bmtej rewolucji. 

w którym 
stawiono na 

e Ale w dzie-
j , undament tych fun­
damentów położono dawno, 
właśnie wówczas w dzi!'iej­
szym Leningradzie, albo­
wiem tam wówczas zwyclę 
żyła idea, która wzniosła 
twój dom, mój dom. wszyst 
kie nasze domy. Ta idea 
pn,ekształca nasz kraj. 

W jednym ze swych dia­
logów opowiada Platon, .fak 

(Dalszy ciąg na str. 2) -KOMUNIKAT 
Agencii TASS 

o rokowaniach w związku z utworzeniem I 
Pilicy. ·-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·--~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

międzynarodowej agencii 
do spr·aw energii atomowej 

MOSKWA (PAP). - Agencja) Spraw Energii AtÓmowej, opra­
TASS opublikowała komun.i.kat, cowany przez rząd USA po prze­
w którym m. in. czytamy: prowadzeniu konsultacji z rzą<la-

We wrześniu 1954 r. w prasie mi Anglii, Francji, Kanady, Bel­
radzieckiej i amerykańskiej o- gii, Australii, Unii Poludniowo­
publikowano dokumenty doty- Afrykańskiej i Portui(alii. 
czące rokowań między obu rzą- Dnia 22 sierpnia 1955 r. rząd 
darni w kwestii atomowej. W to- USA rozeslal t.er: projekt statutu 
ku dalszych rokowań rząd USA do wszystldch czlonków ONZ 1 

prze&!al 29 lipca 1955 r. rządowi członków organizacji wyspecjali­
radzieckiemu projekt statutu zowanych, pro.sząc o zgłaszanie 
Międzynarodowej Agencji ~ uwag i propozycji dotyczących 

tego statutu. 

Zgon Utrilla 
„Woda dla Lodzi" - taki napis na stacji pomp witał 
gości przybyłych na uroczystość uruchomienia rurociągu. 

RZYM. - Wielkie oburzenie 
wśród włoskich ~mas • pracujących 
wywołała nowa napaść elemen­
tów ueofaszystowskit:il na s1edz1· 
hę Komunistvcznei Parlil Wioch 
w Turynie w dniu 3 bm. Napast· 
nicy rzucili granat pr7.!ld wejś· 
ciem do budynku, w którym 
mieści się siedziba Partii Komu. 
nistyczne;. _ 

Jest to tr7'eci teqo roclzaju wy· 
padek w cią!Ju jedneqo tygodnia. 
dokonanv or?ez elementy neofa. 
szystowskle we Włoszech . 

BERLIN. - Aqenc1a ADN po 
daje, że faszystow:;k: „Związek 
Zqlnierzy Niem1eck1ch" kontrolu. 
je całk·owicie politvke persónalną 
bońskiego ministerstwa, wojny. 
Łącznikiem międzv bońskim mi· 
nisterstwem wojny a „Związkiem 
Zo!nierzy Niemieckich" jest puł­
kownik Saoauschke 

ANKARA. - W czasie poby 
tu w Turcji boński minister woj· 

ny. Blank. wypowiedział się za 
wymiana oficerów między Turcją 

WIEDEŃ. - Boński minister 
spraw zagranicznych. von Brenta­
no, orzybędz1e z oficjalną W1zytą1 
do Wiedn1a 16 listopada br 

Aqencja Associated Press po· 
daje. że w Bonn oczeku1e się . iż 
w czasie te1 wizyty von Brenta· 
no ooruszy ·ponownie sprawę wła 
sności koncernów niemieckich w 
Austrii . 

PEKIN. - Jak donosi radio 
!()kijskie. dn1a 3 bm. rozpoczęły 
śię w rejonie wysp japońskich. 
południowe1 Korei l wyspy Oki­
nawa wielkie manewry lotnictwa 
amerykańskieqo . Będą one trwa 
łv kilka dni 

NOWY JORK. - Jak dono­
. szą z Rio de Janeiro, prezydent 
Brazylii, Joao Cafe Filho, 3 bm. 
doznał ataku sercowego I został 
przewiez1onv do szpitala. 

LONDYN. - Rada Miejska 
Liverpoolu przyjęła zaproszenie 
Rady Miejskiej Odessy i postano 
wiła wvsłać swoją delegację do 
Odessy. 

PARYZ (PAP) . - W sobotę 5 
bm. w mie jscowości Dax (departa­
m ent Landes) zmarł w wieku lat 
71 słynny malarz francuski Mauri-

Projekt statutt.• omawia funk­
cję i prawa mającej powstać 
agencji, jej strukturę i jej wza­
jemne stosunki z państwami i 
organizacjami międzynarodowy­
mi, jak również inne kwestie 
związane z utworzeniem i dzia­
łalnością tej agencji. 

Sobota, 5 listopada 1935 
roku była podobna do każ­
·dego dnia powszedniego. 
Gdy jednak jechaliśmy szo­
są z Łodzi do Tomas:rowa, 
wyczuć się dało, że ruch 
panujący na tej magisbr.ali 
nie jest taki. jak zwykle w 
dzień roboczy. 

widać grup pracowników 
mozolnie uwijających się 
n.ad wykopem, ani monte­
rów kontrolujących prawi­
dłowość połączenia żeliwnej 
„nit.ki" rurociągu. 

a Niemcami zachodnimi Jak wia ~;;:;;:;;:;;:;;:;;:;;:;;:;;:;;:;;:;;:;;;1 domo. wymiana taka prowadzona 
była w okresie przed drugą woj­
ną światową między ówGzesnym 
Wehrmachtem hitlerowskim a ar· 
mią turecką . Blank wypowiedział 
się następnie także za ścisłą 
wspó111racą wojskową między 

ce Utrillo. · 

Artyści radzieccy 
wystąpią 

w Anglii 
MOSKWA IPAP) . - Z okazji 

M· esiąca Przyjaźni Angielsko-Ra· 
dz1ecl<Jiei z Moskwy wyj echała do 
Londynu 15-osobowa grupa arty. 
stów. W skład qrupy wchodzą m 
in. artys tka ludowa ZSRR• Z. A. 
Na sretdinowa, artysta ludowy 
BSRR N. D. Worwulew. zasłużona 
a r tystka RFSRR N. P~ Jem1e!iane>-
wa. 

Niemcy zach. 
wyprzedziły Anglią 
w produkcji słali 

BERLIN (PAPl. - Po raz pierw­
szy od zakończenia wo jny Niemcy 
1,1c hodn 1e w drugim i trzecim 
kwort.'l le br wyprzedziłv W Bry· 
ta nie pod · wzql ęd em produkcj i sta­
li W drumm kwa rtale Anglia wy 
~rodukowa l o 4. 8 mln to n Niemcv 
5. 1 mln to 'l . w trzecim k wartale 
- Anqlin 4,5 mln. ton, Niemcy 
5,4 inla. toa. 

Wedlug projektu statutu, za­
dania agencji byłyby następu­
jące: 

1) Popieranie w ska.li międ2y­
na.rodowej badań I rozwoju po­
kojowego wykorzystania energii 
a.tomowej, wystc:pnwanie w cha­
rakterze pośrednika w celu 'la.-/ 
pewnienia usług jednym człon­
kom agencji ze strony innych 
członków. 

2) Dostarcza.nie zgodnie ze sta­
tutem materiałów rO'Z.Szczepia.1-
nycb dla. pokrycia potrzeb w 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Drogą mknęły osobowe 
wozy, zamiast popularnych 
tu do niedawna ciężarówek 
i ciągników, wiozących ma­
teriał na budowę rurociągu. 
Charakterystyczny krajobraz 
dla tego wycinka drogi -
żółte zwały gliny oraz czar­
ne rury leżące na polach na­
leżą już do przeszłości . N ie 

Akademia w XXXVlll rocznicę 
Rew~lucii Październikowej 
Dziś, w niedzielę, 6 listopada, w sali Teatru 

Nowego przy ul. Więckowskiego 15, odbędzie się uro­
CzYSła akademia z okazji XX.XVIII rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjalistycznej, zorganizo­
wana przez Komitet Łódzki i Komitet Wojewódzki 
PZPR. 

Początek akademii o godz. 17.30. W programie -
referat I sekretarza KŁ PZPR Tatarkówny - Majkow­
skiej oraz część arlystyczna. 

Zielona ruń oziminy po­
kryła całą trasę akWedUJktu, 
którego obecność znaczą je­
dynie paliki z czerwoną gło 
wi.cą. Mijamy ciężarowe sa -
mochocly wiozące delegacje 
robotników ZPB im. Stali­
na, ZPW im. 9 Maja i in­
nych, które spieszą razem z 
n.ami na uroezyste otwarcie 
rurociągu Pilica - Łódź, w 
Tomaszowie Mazowieckim. 
w pu1111kcie u~ia wody o.a 
Pilicy. 

DOSTANĄ WODĘ! 

R.Moony to moment nie 
tylko dla mieszkańców Ło­
dzi, którzy po wielu latach 
ocrekiwa.n.i.a otrzymują czy­
stą, zdrową wodę, lecz rów­

Bonn a Ank.ari\. 

BERLIN. - W dniu.( bm. ,w 
Bielefeldzie rozpoczął się VI Zjazd 
Faszystowskiej Partii Niemiec­
kiej. Zarząd tej partii opubliko· 
wał .oświadczenie, w którym cał· 
kowlcie aprobuje obecna poljty. 
ke zagraniczna .rządu NRF I do· 
maga się włączenia całych Nie­
miec do NA TO. 

Pogorszenie 
stanu zdrowia 
Adenauera 

nież dla budowniczych tej BERLIN (PAP). - z Bonn do­
największej inweetycji wo- noszą, iż stan zdrowia kan<:lerza 
dociągowej Planu 6-letniego. Adenauera uległ dalszemu po­
Minęły długie dni i miesią- gorszeniu. 
ce mozolnej pracy 800 ludzi. Ob<>wiąTJti kanclerza spraiwuje 
którzy w s-z.arugi i słO'ty, w obecnie praktycznie . boński mi­
mróz i śnieżyce, pokonując nister spraw zagrarucznycb von 
trudne nieraz . uciążliwe Brentano. Spowooo':"'.'ało to obu-

. 
1 rrerue Wolnej Partii Derrnlkra-

warunk1 atm~feryczne, w tycznej, ponieważ obowiąTJti te 
walce z kaprysnym terenem I powinien przejąć wicekanclerz 

(Dalszy ciąg na str, 6) Bluecller, nalci;ący ®, tej parii.i. 

list robotników 
z kombinatu 

piotrkowskieqo 

do towarzyszy 
w Taszkiencie 

Wczoraj na uroczystej · aka­
demii zorganizowanej w 
Piotrkowskich ZPB im. No­
wotki z okazji 38 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
załoga zakładów wystosowa­
ła do załogi radzieckiej fabry­
ki Taszkient Tekstylmasz w 
Taszkiencie, która jak wiado­
mo, dostarczyła swego czasu 
kombinatowi piotrkowskiemu 
urądzeń i maszyn dla nc.wo­
ozesnej przędzalni cienko­
przędnej, list, w którym dzię­
kuje radzieckim towarzyszom 
za nowocsesne maszyny przy­
czyniające się wydatnie do 
przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego przez Piotr­
kowskie ZPB, oraz przesyła 
załodze Tekstylmaszu życze­
nia sukcesów w Pl'MO!io 

' 



Na łamach „Prawdy" 
PROKLAMO W ANIE 

dinh-diemowskiej republiki Komunikat Agencji TASS Układ przyjafni 
mi-:dzy ZSRR 
a Jemenem 

MOSKWA (PAP). - W „Praw­
dzie" ukaz.al się artykul kc;rc­
• PODdenta tego dziennika w Kai­
rze Miedwiediewa pt. „ W int.erc­
sie polroju i bezpieczeństwa na 
bliskim i $rodkowym Wscho­
dz:ie'·. Komentując podpisany v.· 
dniu 3i października układ c; 
orzyjażiti między ZSRR a Jeme­
nem, autor p~: 

w każdym sporze dotyczącym Statut powinien zawierać p<>-
int.erpretacji lub zastooowania stanowienie przewidujące, że je­

dziedzinie ba.dań i praktycznego statutu agencji państwa ucz.est- śli w związku z dzialalnośc1ą 
stosowania energii a.tomowej do niczącego w agencji podlegają agencji powstaną ·zagadnienia 
celów pokojowych, włącznie z jurysdykcji Trybunału Między- wchodzące w kompetencję Rady 
produkcją energii elektryc=ej. narodowego. Bez.pieczeństv·a - to agencja 

3\ Popiera.nie roowoju wymia- Wobec tego, że w przedstawio- powinna te zagadnienia przeka-

(Dokończenie ze stT. 1) 

ny inf-OnDacji naukowych i tech- :iym przez USA projekcie statu- zać do rozstrzygnięcia Radzie 
nicznych oraz opracowanie stan- tu Międzynarooowej Agencji do Bezpieczeństwa. 
da.rdów w dziedzinie pokojowe- Spraw Energii Atomowej nie 2) Jest rz.eczą celową, aby sta­
go wykorzystania energil a.tomo- znalazły pełnego odzwierciedle- tut agencji opierał się na uzna­
wej. nia niektóre za.sad~ mające. zda- niu zasady, że żaden kraj, żad-
Wykonując swe funkcje ageo- niem rządu radzieckiego, donio- r.a grupa krajów nie będą uprzv­

cja Powinna. działać ,:zgodnie z sle =aczenie dla rozwoju współ- wilejowane. Zasada ta powinna 
polityką Organizacji Narodów pracy międzynarodowej w dz.ie- znaleźć wyraz w podstawowych 
ZjednOC"Wnych. polityką sprzyja- dzinie pokc;jowego wykorzysta- prawnych i organizacyjnych ;:><>· 
nia realizacji za.gwarantowanego nia energii atomowej, rząd ZSRR stanowieniach dotyczących agen­
powszeehnego rozbrojenia <>raz wysto&ował 3 października cji. Statut powinien w szczegól­
"lgodnie z wszystkimi pormumie- 1955 r. do r7..ądu USA ajde-me- aoścj przewidzieć taką procedurę 
nia.mi międzynarodowymi za.war- moire, w którym przedstawił swe udzielania pomocy, która zapew 
tymi w Cioku realizacji takiej uwagi na temat wspomnianego nilaby wszystkim potrzebującym 
polityki". projektu statutu agencjL tej pomc;cy państwom motność 

Układ radzieeko-jemeOOki u­
trwala dawną przyjaźń między 
narodami ZSRR a narodem je­
meńskim, przyjaźń, która po raz 
cierwszy =alazla oficjalny wy­
raz w układ.z.ie radziecko-jemeń­
skim z 1928 roku. Układ podp:­
sany 31 października br. opiera 
s i ę na zasadzie równośCi i odpo­
wiada int€reS<lm obu krajów, 
;:przyja utrwaleniu pokoju i bez.­
p;eczeństwa narodów Bli.sklego 

.Jak jut podawalłłay w WłełM e płd. odbył ał41 „plebiscyt". W 
którym ludaość aiała wybral: 11łowę państwa, Bao Dala lub Dinh 
D!ema. Głową państwa został popierany pnn Amerykanów 

Dlnh Diem. który jest Jednocześnie premierem rządu pohldnlowego 
Wietaaau. 

Według projektu statutu, agen- otrzymania jej od agencj i . 
cja nie powinna s:ię zajmować TEKST AIDE-MEMOIRE Agencja pc;winna udzielać po-
sprawą wykorzystania energii Po zapoznaniu się z projektem mocy państwom w taki sposób. 
atomowej do celów militarnych statutu Międzynarodowej Agen- aby nie była ona uzaleźniona od 

Srodkowego Wschodu. Rząd 
. ZSRR potwierozil w tym ułcla­
dzic uznanie zasady calk<>Witej 
nieza.wfalości Jemenu i jego su­
werenności., jak również całko­
witą suwel'erulą władzę króla 
Jemenu, Ahmeda. 

Ha zdJęcta: Noe Dhlla Diem proklamuje "nipubllk•"". 
Głównymi organami agencji, cji de; Spraw Energii Atomowej, warunków 'o cl\arakterze pc;li­

według projektu statutu, mają dołączonym do memorandum rzą tycznym, go.spodarczym lub woj 
być: ko n fere n c j a gen e- du USA z 29 lipca 1955 r., oraz skowym, jak również od żadnych 
r al n a, składająca się z przed- z poprawkami do tego projektu, innych warunków nie dającycn 
stawicieli wszystkich czlc;nków prredstawionymi w memoran- się pc;godzić z suwerennymi pra-

Na marginesie obrad w Genewie agencji i zwoływana corc;cznie dum rządu USA z 17 sierpnia wami państw. · 
na sesje specjalne oraz rad a 1955 r., rząd radziecki uwa7..a, iż Każde państwo, nawet nie bę­
a dm i n is trat or ów, składa- wspomniany projekt z pewnym! dące czlc;nkiem ONZ lub orga­
jąca się z 16 członków - pięciu poprawkami może stać się pod- nizacji specjalizowanej, powinno 
czł<J11Jków „wnoszących najwięk- stawą c;pracowania statutu Mię- mieć prawo należenia do inicja­
sz.y wkład pod względem porno- clz.ynarooowej Agencji do Spraw twów utworzenia międzynarodo­
cy technicznej i materiałów roz- Energii Atomowej. wej agencji do spraw energii 

Wiadomo - pis.re autor - że 
J'eme.n niejednokro.tnie stanow!l 
obiekt brutalnego nacisku oraz 
jawnej agresji ze strony niektó­
rych mocarstw kc;lonialnych. 
Układ o przyjaźni między ZSRR 
a Jemen.em zmierza do rozwoju 
przyjaznej współpracy między 
obu krajami. Swiadczy on wyraź 
l'lie i praek:Qllywająco, iż rząd ra­
dziecki działa zgodnie z „duchem 
Cknewy", stale dąży do o.słabie­
nia napięcia międzynarodowego. 
do umocnienia pokoju i bezpie­
cz.eństwa narodów. 

Problem zjednoczenia Niemiec 
i paktu bezpieczeństwa ,zczepialnych", pięciu innych R7..ąd radziecki uważa za ko- atomowej. 

cz.IO'nków agencji, wybieranych nieczne poczynić następujące u- 3) Rząd radziecki uważa za 
.<pośród głównych producentów wagi odnośni~ projektu statutu celowe, aby stali członkowie 
i d.epc;nentów uranu, toru i in- Międzynarodowej Agencji do Rady Bez.piecz.eństwa byli stały­
nych materialów pierwiastko- Spraw Energii Atomowej: mi czlonkami Rady Administra­
wych oraz sześciu pc;zostałych 1) Biorąc pod uwagę fakt, że torów agencji i aby w skład 
członków agencji, wybieranych istnieje ścisły związek między pierwszej rady administratorów 
prz.,ez konferencję ge.neralną. Pro produkcją energii atomowej w weszły Indie, Indonezja, Egipt i 
jekt przewiduje następujący celach pokojowych a ptod.ukcją Rumurua w charakt.erz.e czlon­
:'"klad pierwszej rady ndminlslra- energii atomowej w cela.eh mili- ków rady, zgodnie z art. VII 
torów: jako pięciu cz.lonków ra- tarnych oraz że działalność agen- „a" - 2. 

W zakończeniu Miedwlediew 
pisze, że społeczeńistwo EgipLu 
i innych krajów arabskich z głę­
bokim zadowoleniem powitało 
fakt podpisania ukl;adu radzie­
cko-jemeńskiego, 

Egipt poprze 
kandydaturę 
JUGOSŁAWII 
do Rady Bezpieczeństwa 

NOWY .JORK (PAP). - lhąd 
egipski polecił swemu prze<lstawl­
cielowl w ON?,. głosować za kan­
dydaturą Jugosławii podczas wtor­
kowych wyborów niestałego cz.łon 
ka Rady Bezpieczeństwa. 

Jak wiadomo, o miejsce w Ra• 
dzle Bezpieczeństwa ubiegają się 
obecnie Filipiny i Jugosławia. Dnia 
R listopada Zgrom<1dzenie Ogólne 
NZ po raz trzeci będzie głosowa­
ło nad tymi kandydatUYami. 

Znów strzały . 
na granicy 
egipsko-izraelskiej 

nie schodzą z łamów 
prasy zagranicznei 

„St. Louis Post DJsp&tclt" pod­
kreśla, że geneWISki. impas w 
sprawie zjednocrenia Niemiec 
wywołał niepokojące echa w 
Bonn. Oficjalni zachodnio-nie­
mieccy obl9el"watorzy całkowicie 
popierają propozycje zachodnie, 
jednakże z tego powodu są oni 
kcytykowani we właen.ym kraju. 
Istnieje niebezpi007Jeństwo no­
wych rozłamów w niezbyt zwar­
tej koalicji bońooej, tym bac­
dz.iej, że choroba uniem<l'Żliwia 
Adenauerowi ścisle kontrolowa­
nie sytuacji. 

• • • 
Genewski koresp0ndEnt AFP 

pisze, że k<mferencja g.enews~ 
o.siągn.ęła punkt zw.roln:y, w któ­
rym zaczynają się prawdziwe 
rokowania odnośnie ~tk:ich 
głównych punktów. W.rażenie to 
powstało wśrod delegacji zachod 
nich w następstwie postępów o­
s~ętych w kwestii bezpie­
czeńistwa europejskiego, z chwi­
lą gdy minister Mołotow zgodził 
się nie występować z żądaniem 
rozwiązania NATO i unii zacllod 
~ej w określonym 
terminie, 

• • • 
Korespcmdeot ,,Frankfurter 

Runll9cha.u" pisze, że w GElle­
wie pamtje pogląd, iż mocar­
stwa zachodnie będą się starały 
uczyillić przynajmniej pi.erwsz.y 

nie od tego opinia publiczna na 
Zachodzie zajmuje coraz bar­
dziej krytyczne stanowisko wo­
bec poglądów mocarstw zachod­
nich na tę kwestię. Nikt nie o­
c:llekuje, aby mocarstwa zachod­
nie zrezygnowały z powiązania 
lx>zpiect,eń.stwa eur<>pejskiegQ ze 
ziednocz.eniem Niemiec już na 
obecnej konferencjL Niemniej ~ 
dnak nie byłoby dziwne, gdyby 
debata w kwestii niemieckiej w­
stala ~ńczona w takiej for­
mie, która sugerowałaby, iż do­
k>Ollano pie"WSZE!go wyłomu w 
T.asadzie ścisłego powiąz:ima 
tych dwóch kwestii. 

• • • 
„L'Ex:pniss" pisze, 'Że zjedno­

czenie Niemiec jest mało atcak­
cyjne dla europejskiej opinii pu­
blicznej, a jeszcze mniej dla opi­
nii francuskiej. Zdaniem „L'Ex­
prees", .Atne.rykanie nOiSzą się z 
projektem utW'()l7Jenla komisji 
ekspertów, która pl."2'Je6tudiowa­
la by :zagadni.eriie zjed:nOC2le'llla 
Niemiec. W wyniku dzialalności 
tej komisji zostałaby zwolana 
ewentualnie nowa konferencja 
czterech. W Genewie podpisano 
by układ o bezpieczeństwie eu­
ropejskim, którego po.stanowie­
nia mogłyby wejść w życie do­
piero z chwilą ooiągnięcia puo­
zumieni.a w sprawie zjednocze­
nia Niemiec. Zasada równoległo­
ści obu problemów 2Xl6talaby w 
ten sposób uszanowana, zaś bi­
l ans obecnej koo.ferencjl geriew­
skiej byJby dostatecznie pozytyw 
ny. aby zadowolić opinię publicz­
ną. 

dy, wnoszących najważ~ejsz.y cji będzie jak najściślej związa- W związku z tym byloby celo­
wklad - ZSRR, Ang'l.ia, Francja, na z wykorzystywaniem niebez- we zwiększyć nieco liczbę czlon­
USA i Kanada: jako pięciu dal- piecznych materiałów ro:u;.zcze- ków Rady Administratorów. 
szych członków proponuje się pialnych, należy wprowadzić do 4) Ze względu na konieczność 
Australię, Belgię, C7..echo.sl<>wa- statutu po.stanowienie w sprawie kontrolowania zutycla zarówno 
cję, POrtugalię i Unię Południo- kontroli zużycla wplyWających v."'plywających do agencji niebez 
wo-Afryka1\ską, po7,ost.ali człon- do agencji materiałów, aby nie piecznych materiałów rozszcze­
kowie rady powinni być wybra- dc;puścić do ich wykorzystania w pialnych, jak i wykorzystania 
ni przez konferencję ge:Mra!ną. celach spr2leCZn.y<:h z pokojowym ich przez państwa otrzymujące 

Projekt statutu nie przewiduje st<l60waniem energii atomowej. pomoc, agencja powinna posia­
••kreślonej lączności mającej pow Kierując się powyżs.zymi wzglę- dać odpowiednią liczbę inspek­
stać agencji z Orgamizacjq Naro- darni rząd ZSRR uważa za ko- torów, do których funkcji p<>­
dów Zjednoczonych, niec2111e, aby agencja została u- winna należeć inspekcja zapro-

Czlonkam:i-załO'.i:ycielami agen- tworrona w ramach Organizacji jektowanych przm; te państwa o­
cji międzynarodowej, według pro Narodów Zjednoczonych i skla- biektów atomowych, jak równi-ei 
jektu statutu opracowanego pr.rez dala spraworoanie ze swej dzia- kontrola wykorzystani.a otrzymy­
USA, będą państwa~zlonkowie lalnooci Radzie Bezpieczeństwa wanych od agencji materialów 
ONZ lub którejkolwiek z or.ga- i Zgromadz;eniu Ogólnemu NZ. rozszczepialnych i innych oraz 
ni=cji specjaliwwanych po pod- specjalnego sprzętu. 
pisaniu statutu agencji w ciągu s łt B y f Funkcje te powinny być wy-9~ dni i po ~i:eni.u dokumen- u an en ousse k~ywane p~~z aparat ~~-
tow ratyfikacyJnych. PozosWe CYJny agencJ1. W odpow1edn1ch 
pa1'1stwa mogą stać się członka- , ·1 t Rrtykulach statutu, dotyczących 
ml agencji dopiero po wyra:le- pow roc1 na ron tej sprawy należy uwzględnić. 
niu na to zgody przez radę adrni że taki nadzór i k0a1.trc;la będą 
rtistt-atorów na podstawje zale- marokański przeprowadzane z należytym 
cenia konfecencjl generalnej. prz.estrzeganiem suwere~ch 
Według proje!qu statutu, pre- PARYŻ (PAP). - Gabinet tran- praw wymienionych państw i w 

limin.arz rocznego budZetu agen- cuski postanowił na posiedzeniu w ramach układu zawarte.go mię­
cjl oraz podział wydatków po- dniu 5 bm. osadzil: z powrotem na dzy danym państwem a agencj ą. 

_,_,_ó ·i tronie marokańskim sułtana Ben d · · f ' między cu."'"" W a.gen.cJ - zgo- y ef<l kló przeszło dwa Jat;a 5) Co się tycz::-. zaga mei;1a 1-
dnie ze skalą ustalaną prziez p;:b~w~ na ~gnaniu. na~~"". agenc11, to naleio:ało.by 
konferencję generalnll ;- będą Ponowna intronizacja Ben y 005• 1 um1esc1ć w_ st<l;tucie J?05tanowie­
rozpatrywane i 7..atw1erdzane sefa nastąpi prawdopodobnie w me przew1duJące, ze zatw:er­
prz.ez konferencjQ generalną wię- dniu 18 listopada br., tJ. w 28 ro- drenie proj<>ktu budżetu, jak rów 
ksmśc:ią t/3 głosów. cznicę jego wstąpienia na tron. n:ież skali podziału wydatków 

wśród C7..lonków agencji, podc;b­LONDYN (PAP). - 5 bm. w po 
bliżu miejscowości Gaza na gra­
nicy egipsko-izraelskiej znowu do· 
szło do działań wojennych. 

krok, aby ~~ić się od ~zy _____________ • ________________ „ ___ „, ___ ..., 
ścisłego powi~zarua sprawy zie- ł 

nie jak i wszelkie inne uchwały 
w sprawach finansowych, powin­
ny być podejmowane zarówno 
przez konferencję generalną, jak 
i przez Radę Administratorów 
większością a1, glooów. 

Oddziały izraelskie w sile 2 kom 
panii zaatakowały p(>zycje e!CJit>· 
skie. Były one wspierane o_gmem 
możdzierzy oraz samo<:hodam1 pan­
cernymi. Atak został odparty. Jak 
podał rzecznik ministerstwa obro­
ny, J>O stronie egipskiej nie było 
żadnych strat. 

S.~l~]Ei:iffe.~; 11 Rewoluc1· a w zasiAgu ręki I jący do starego planu Edena, ~ 
zrobił pewne wrażenie na mo­
canstwach zachodnich. Niezaleź-

Na froncie nauki 

* Międzynarodowy atak na Antarktydę 
* O wykorzystanie energii słonecznej 

z okazji Roku G€<>Iizycznegol Jak ~.'.z dotychczaso-
1957-58 szereg krajów zamierza wycb wypc;wiea.zi u?z.onych,.prak. 
orzkprowadzić badania naukowe tyczne .~orzyst:iru~ energu s~o 
na t.erenie Antarktydy. Niektóre neczneJ l zast~;P1enie P~~z .ruą 
państwa roz.pocz.ęly przygo-t.owa- i:runyc~ r~łow. energi.1 . J_est 
nia do tych badań już w roku kwestią naJbliżsZeJ przyszlosc:i. 
bieżącym, jak np. Związek ~- Dele~t Francji poi~o:!11ował 
dz:ecki i Stany Zjednocz.one. Nie tlC.2'JeStn.ikÓW konferencJ1, 1z uc:r.e7 
dawno 4 amerykańskie statki na ni francuscy prowad7.ą w teJ 
le.żące do ekspedycji USA wy- dziedzinie doświadc:r.en:ia z „pie­
ruszvly ze swych portów macie- cein słonecznym." o mocy 75 kW. 
rz.ystych, udając się na. Antar- Delega~ In<lji za.lrom~~owal, 
ktydc:. Dalszych 5 statkow. uda że w Indiach ~ze w ~1e~CY!1l 
:;:ę tam w najbliższych dniach. roku uruchomiany będzie siliruk 
w chwili obecnej rząd amerykań p<>rus.zany enel'giq słoneczną. 
ski rozpatruję spcawę utwo- Znajdzie on zastosowanie przy 
!·zenia stalego biura do &praw pracach irygacyjnyC!h, 
Antarktydy, które k(}Ordynowa-

!oby wszystkie działania amery- Japon"czycy wyda1· .:a 
kańskie na tym lądzie. -i 

w najbliższym czasie prócz h 
ZSRR i USA następujące pań- obywateli chińskie 
:;tn,ra zamierzają wysłać ekspedy-
cj~ naukowe na Antarktydę: Ar- czangkaiszekowcom 
gentyna, Australia, Belgia, Chi-
le, Francja, Japonia, Nowa Ze- PEKIN (PAP). - 5 bm. wysłano 
landia Norwegia, Unia Połud- z Japonii. na Taiwan przymusowo 
nio-v~Afrykańska i Wielka Bry- 120 Ch~ńczyków przetrzymvw:anych 
tan'a od dłuzsz.egq czasu w obozie dla 
... Ph · USA oob a ·ą internawanych w Hamamacu. In-

. W oenix_ w Y:n l ternowani zaiprotestowali przeciw 
su; c·bi:ady m1ędz~narooowei kon temu aktowi bezpraiwia i stawili 
ferenCJl w sprawie wykorzysta- zaciekły opór. Niemniej cala gm 
n :a energii słc;neczneJ. W ko.n.fe- pa została, przy użyciu siły, za· 
re;i ·ji uczestniczy ponad 700 u- pęd'lona na statek, który odpłyną! 
c·'ll· wch z prz.eszlo 3-0 krajów. na Taiwan. 
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(Dokończenie ze str. 1) 
to pewnego razu wyszedł 
był Sokrates z uczniem za 
rogatki Aten, pokazał ucz­
niowi fortyfikacje otacza­
jace miasto i zapytał, kto 
bttdowal te umocnienia. 
Uczeń odpowiedział, że Pe­
rykles. Sokrates był zadoł 
wdlony z odpowiedzi. Po-
chwalił ucznia. Słusznie 
muw1my, iż Perykles 
wzniósł te mury, choć on 
sałll nie był ani inżynierem, 
ani budowniczym, ani ka­
mieniarzem. Ale myśl byla 
Peryklesa. Idea pochodziła 
od Peryklesa. 
Było w Polsce pned woj­

ną wiele węgla. pod ziemią, 
wiele gliny, z której można 
było robić cegły, byli nau­
czyciele· bezrobotni i mi­
lion dzieci pozbawionych 
szkól• było milion bezrobo­
tnych i zamykano fabryki; 
ludzie tułali się bezdomni, 
a fabryki cementu zamyka-

. no· ludzie marzli z zimna, 
a. 'zatapiano kopalnie. •• 

Inna bowiem ni:!: dziś idea 
rządziła tamtą Polską. Idea 
kapitallstyC7.nego zysku. 
Dziś inna. idea. porusza Pol­
skę. Wielka idea rozwoju 
społeC7..nego i gospodarcze­
go. Jej motorem napędo­
wym były wypa.dki dnła 7 
listopada 1917 roku. 

Bez Rewolucji Paździer­
nikowej nie byłoby wielu, 
bardzo wielu rzeczy w Pol­
sce i w naszym życiu co­
dziennym, które bierzemy 
jak coś najbardziej natu­
ralnego, przyrodzonego. Złe 
zawsze boli. Dobre nie za­
wsze bywa zauważalne. 
Boli dotknięcie płomienia 
świecy. A któż się zastana­
wia nad ciepłem płynącym 
z ka.loryferąw. 

Ale pomyślmy. Pomyśl­
my o świecie. o sprawach 
wojny i pokoju, o wyzwa­
laniu się ludów, o wszyst­
kich wielkich przemia­
nach, o ojczyźnie naszej -
ile zawdzięcza Rewolucji 
Październikowej. 

Ale nie tylko to. Niech 
każdy z nas pomyśli o so­
bie samym. Powiedzmy, że 
Jtewol ucja Październikowa 
się nie stała. Pomyśl o so­
bie, czym byś był, jaki był­
by twój los w Polsce ta­
kiej jak przedwojenna, los 
obywatela małegQ europej­
skiego, rolniczego kraju, za­
leżnego od kapitału amery­
ka.ńskiego, los kraju - pół­
kolonii tego kapitalu. Czy 
byłbyś tak jak dziś jesteś 
pewien swojej pracy, nauki 
dla swoich dzieci, ich prr.y­
szłości, czy byłbyś pewien 
lego rozrostu. marszu na-

przód, który stanowi pod­
stawowy element naszego 
życia? 

W świetle tych myśli Re­
wolucja Październikowa z 
dalekiej staje się bliska, sta 
je się wydarzeniem nie da­
lekim, ale wydarzeniem z 
twego własnego życia, bo o 
nim w niej się decydowało. 
W świetle tych myśli znaj­
duje się Rewolucja Pa:t.­
dziernikowa w zasięgu ręki 
ludzkiej - ze wszystkimi 
swymi największymi osią­
gnięciami 

A ja.kie jest największe z 
nich? Też dotykalne. Nie 
to, że jakoby wszystko jes& 
doskonałe, zrobione, doko­
nane. Przeciwnie. Wiele je­
szcze złego, ułomnego, wie­
le braków i trudności. Ale 
największe osiągnięcie Re­
wolucji Październikowej, że 
jesteśmy umestnikami I 
współtwórca.mi wielkiego 
marszu naprzód. Ciągle na­
przód, codziennie naprzód. 
W marszu przeciwko złu. 
W rozwoju życia, w którym 
coraz więcej jes& dotykał· 
nych zdobyczy i osiągnięć. 
Coraz bliżej ta rewolucja 
ręki ludzkiej, coraz bar­
dziej konkretne jej zdoby­
cze, jej osiągnięcia. 

ZBIGNIEW MITZNER. 

' 

6) Co &ię tyczy uznania jurys­
dykcji Trybunału Międzynarodo­
wego w sprawach spc;rnych, do­
tyczących interpretowania lub 
sto.sowania statutu agencji, to 
należałoby wprowadzić po.stano­
wienie przewidujące, że u.znanie 
takiej jurysdykcji może nastą­
pić za zgodą stron za.intereso­
wanych. 
Rząd radziecki proponuje zwo-

1 

łanie narady ek.spertów rządów 
państw najbardziej zainteresowa 
nych dla wspólnego rozpatrzenia I zagadnień związanych z opraco­
~mniem statutu Mię<l7.ynarodo-­
wej Agencji do Spraw Energii 
Aromowej. W naradzie tej mo­
gliby wziąć udzial ek.sperci USA, 
ZSRR i wszystkich państw, z 
którymi USA prowadzą rokc;wa­
nia w sprawie utworzenia agen­
cji międzynarodowej, jak rów­
nieź eksperci Czechosłowacji. 

Recital skrzypcowy 
Henryka P alulisa 

Po dwutygodniowej prz.erw:ie 
w recitalach abonamentowych, 
odbędzie się w Filharmonii we 
wtorek 8 listopada o godz.. 19.30 
kolejny koncert. Wystąpi świet­
ny skrzypek Henryk Palulis. lau 
reat II Międzynarodowego Kon­
kursu jm, Henryka Wieniawsk:e 
go. Bezpośrednio po recitalu na 
łódzkiej es.tradzie, Palulis wyje± 
dża na dłuższe fournee arty­
styczne po Bułgarii. 
Pierwszą część wtorkowego 

konce!'tu wypełnią sonaty Hiin­
dla, Schuberta i Beethovena. 
Współwykonawcą bl;dzie znany 
kameralista · Staatisław UN.tein. 



· 38 LAT Związku 
Radzieckiego 

l 

l 

w malarstwie i grafice 
38 lat Istnienia Związku Radzieckiego to wielka l bogata karta I 

historii. Walka z rodzimą reakcji! l obcil interwencją. budowanie 
fundamentów gospodarczych pod rozwój silnego państwa socjali­
stycznego, rozgromienie faszyzmu oraz stałe przewodnictwo naro­
dom w walce o pokój na świecie - to kamienie milowe na drodze, 
którą od chwili swego powstania kroczyło pierwsze państwo so­
cjalistyczne na świecie. Wiele czynów, które w tym czasie do· 
konali ludzie radzieccy, wejdzie do historii jako przykłady boba· 
terstwa i oddania sprawie budownictwa nowego, sprawiedliwego I 
ustroju. Nic też dziwnego, :ie z tych poczynań wielu artystów 

. czerpało natchnienie do swycl1 dziel, przekazując potomności te 
wielkie wypadki, których byli sami świadkami. 
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STANISŁAW ZIELJNSKI*) 

CZERWONE 
ł ZŁOTE Na zdjęciu: historyczny krążownik „Aurora". 

Fot. - CAF. 

STALIN I WOll.OSZYŁOW POD CARYCYNEM W 1918 R. Bitwa 
0 Carycyn była wspaniałym przykładem bohaterstwa żołnierzy 
Armii Czerwone!, których męstwo potęgowało przekonanie o słu­
szności sprawy, za którą walczyli. Był to jeden z najcięższych 

ciosów wymierzonych w obcą Interwencję. 

jDzień 

l w 
powszedni Kraju 

oczach Polaka 
Rad „Aurora" oznajmiła 

Z okien pociągu 
Pociąg nie spieszy się. Ply­

f nie nie zwiększając szybkości 
I przez płową równinę poroolą 

te same - ugry. Ziemia woąż 
płowa. gliniasta. Kraj gęśc...ej 
zabudowany, bogatSzy. 

początek nowej epoki 

I 
resztkami z.warzonych mroziem 
traw. Leniwie koly.szą się wa.­
gony, porykuje od czasu do 
czasu lokomotywa przypomina­
jąc do złudzenia buczenie GV-

reny na statku. Nabrawszy za 
Orszą ;szybkości trwamy w niej 
przez kilka godzin, aż do :i:i­

stępnego miasta. Płyniemy 
przez m0111otonny kraj miemą­
cy się w słońcu wszystkimi od­
cieniami ugru. Często las nati­
biega do toru. W pamięci w­
stają brzozy, widziane z okna. 
Wytrwale biegną za nami słu­
py telefoniczne obciążone dru­
tami nieomal do samej zi.efru. 
Migają żółte czapki i chorą­
giewki strażników torowy·~h, 
jedyne jaskrawe plamy wzdłuż 
całego szlaku. Przybliża się i 
oddala szosa wiodąca na Mv­
skwę, stary napoleoński trakt. 

Na chatach znać ślady woi­
ny. Dachy kryte słomą lub 
gontem, połatane gospod2.r­
skim sposobem. Jedziemy prt'R.t. 
strony wypalone do gołej zie­
mi, stratowane tysiącami prz.~ 
walających się tędy czołgów. 
Lecz nad domami, pochylonv­
mi ciężarem wojennej ruiny. 
sterczą wysokie żerdzie z bud­
kami dla ptaków. Prawie sym­
bol powracającego życia na 
straszliwie zruszczone tereny. 

w muzeum 
Jasnowlooa dziewczyna z pa­

łeczką w dłoni pyta, ile mamy 
czasu? 

- Dwie, trzy godziny. 
- Aha, rozumiem - prze-

wodniczka pochyla głowę 

postaram s1ę pokazać to, co 
najważniejsze. Chodźmy. 

Muzeum otwarto w 1936 ro­
ku. We wszystkich większych 
miastach ZSRR istnieją fili-e 
Muzeum M<A..o,kiewskiego. W 
dwudziestu siedmiu sal:ic:h 
zgromadzono 7 OOO eksponatów. 
Ta informacja utrąca z miej&·a 
chęć opisania bogatego zbioru 
dokumentów, rycin i przedm10 
tów, składających się w sumie 
na pełny obraz życia i dział<Jl­
ności Lenina. Na dobitkę brak 
drukowanego przewodnika lub 
katalogu. A czasu mało. Star­
czy go zaledwie na prrejście 

wszystkich sal. 
Napisy ;są zwięzłe i oszcz1.od­

nie rozmiesz.czone. Przew2ga 
materiału ilustracyjnego nad 
tekstem rzuca się w oczy iuż 
po kilku minutach. Taka orga­
nizacja mu1.eum stwarza przej­
rzystość zbiorów, lecz jedno­
cześnie nakłada niełatwe obo­
wiązki na przewodników. Mło­
da prrewodniczka nie wyja­
śnia, ale opowiada. Dobrą 

prozą, z epickim rozmachem 

Dnia 7 listopada 1917 r. 
o god2.. 9 wieczorem 
rozbłysła na ciemnym 

tle nieba niby błyskawica 

zielona rakieta, a w ślad za 
nią pojawiło się na murze 
twierdzy piotropawłowsltiej 

czerwone światło. Był to u­
mówiony znak Rewolucyjne­
go Komitetu do rozpoczęcia 
Wielkiej Rewolucji. Potężny 
huk 6-calowego działa „Au­
rory" wstrząsnął powietrzem 
i jak meteor świetlny prze­
leciał pocisk nad gotowymi 
do szturmu oddziałami rewo­
luc~'jnymi, torując im drogę 
do Pałacu Zimowego. 

Olt. 10 tys. żołnierzy i ma­
rynarzy rusz:vło do ataku na 
ostatnią placówkę kontrre­
wolucji. W świetl~ okręto­
wego reflektora widać było 
bielejacą fasadę pałacu, za­
laną tłumem szturmujących. 
Z okien sypały się gęste 
strzały na nacierających. 

Białoęwardyjski Tymczaso­
wY Rząd Kiereńskiego po­
stanowił bronić swej siedzi­
by do końca. 

Swiatla pną się wysoko, aż po 
iglice wieżowców. Każdy wy­
soki gmach wydaje się uniwer­
;syt.etem. 

Znów pustka. Ani chat, .ani maluje barwy tła i na nim do· 
pól. Ni to step, ni to łąki. I piero umiejscawia fakty. Za­
raptenl nowa BZASa, nowa linia nim spojrzymy na dom rodz!Il­
kolejowa i dziesiątki samocho- ny i fotografie rodziców, zna- Moskwa szumi. ~ie słychać 
dów-wywrotek ciągnących ku my już stosunki panujące w dudnienia rozpędzonych tram­
odległej budowle. Potem po- syrnbirskiej guberni. Wzrllrlza wajów, zgrzytu hamulców i 
Wraca step. ZJ'awiai·ą si„ bure , jazgotu kół na krzywiznach to-

-. nas wyzysk eh.opów, obur...a · · 
stogi siana skupione jeden ucisk narodowy; czujemy pod- ru. Tysiące opon szelesci m1 
Pr'TV drugim, podobne z daleka asfaltach. Samochody używa;ą 

-J much odległych czasów, o któ- i· I klak · 
ł d~ ogromnych stodół. Dale3· za. sygn.a ow, a e · sony o 111-

.~ rych napisze później Lenin, że _,,..,_ t · ku 

~ budowania już murowane, J:O- ł ""'-""• ma owym dzwię nie 
bl·e10.~~ s'ciany. cz.erwonawe da by Y to lata „wyuzdanej, nie- ranią uszu. Glosy moskiewskiej 

• ..,. prawdopOdobnie bezmyś1nej i li ł · 

: 

· chy. Wielki park traktorowy. u cy ączą filę w melodię, Ja-
bestia1skiej reakcji". Dziewczy- ki · · "= · · dn 

Mas""'"Y rolnicze w zimowei· eJ me us,J„zy się w za ym 
-J„ na mówi Zaczynają żyć ludzie · · · · M k · 

~ 
drzemce i uprawne ""'la urny- 1nnym m1esc1e. o.s wa szunu „_ na fotografiach, stają się zro- · k 1 kol · t 
kaJ'ące prlJed wzrokiem w za- Ja as ro:z ysany wia rer•1, 

zumiale dokumenty, a droga "a.k ka b · 

i 
s.nuty ma;clką horyzont. Ot, l rze wez rana na W10Snc. .,,,. rewolucyjna - drogą jedyną i 
właśnie tak, nic tu przewidcieć słuszną. Opowieści nie psuie Mijamy żółto-czerwone auto-
nie można. Z pozornej jedno- pato;s. Nawet w o.statniej sali, busy o krę;>ych karoseriach i 

~ stajności wynurza się nagle fa- wśród sztandarów i wieńców. tępych nosach. Zamiast tram­
" bryk.a: lub nowe zabudowa.'1.ia wśród żałobnych barw czerwo- wajów spotykamy niebiesk.ie 

I 
kołchozowe. Gdy oko przyzwy- no-czarnych. Mimo woli oca~ trolejbusy, pakowne i na pew­
czaiwszy się oo równiny nie kuję patetycznego epilogu. no liczne, gdyż żaden nie uty­
oci.ekuje zmiany, równu1a Dziewczyna opu.szcza paleczKę, ka na prawe kola. Tak.sówek 
marszczy się nagle jak poru- którą pokazywała pamiątki po- bardzo dużo, „Pobiedy" i d'u­
szony obroo. Wyrastają górki, grzebu, i mówi prosto: W'Ot gie ZIS-y, malowane na szaro, 

ł wzgórza, jary i rozpadliny. Co- wsio„. jak u nas. Setki samochodów, 

l 
raz _więcej bn.iezinek. poruszające się ;re znaczną :;zyb 

Praeskakujemy Dniepr, wa- Na moskiewskiej kością, ujęte są w skomplL'i:o-
tty tu i niepozorny. Spotkamy wany, trudny n.a pierwszy rzut 
się jeszcze nieraz z tą piękną ulicy oka do odgadnięcia system re-
rzeką w jej środkowym i dol- gulacji ruchu. 

A nym biegu. Najbliż.szy „przv- Samochód szybko rusza i ci- Szeroko. Domy od domów da 
'!' stanek" - Wiaźma. Im bliżej cho mrucząc silnikiem. wiezie Jeko. Pytam, jakiż to plac? Od 
ł Możajska, tym więcej pól 1.1- nas w stronę głównego nw-tu powiadają: ulica. Plac dalej, 

Załoga „Aurory" w naj­
wYższym napięciu śledzHa 
szturm robotniczych oddzia­
łów rewolucyjnych na Pałac 
ZimowY. Na komendę komi­
sarza Biełyszewa przygoto­
wała działa do strzału, by na 
znak umówiony przyjść z 
pomocą szturmującym. 

Wtem zamajaczyła na wy­
brzeżu jakaś ciemna postać, 
wYmachująca karabinem. W 
świetle reflektora lśniła stal 
bagnetu. 

- Hej, tam na „Aurorze"! 
- ltrzyczał ze wszystkich sił 
wYSłannik Komitetu Rewo­
lucyjnego. Nie strzelać 
więcej! Nasi w Pałacu Zi­
mowym! 

- Hurra! - odpowiedział 
mu radosny okrzyk załogi 
„Aurory". 

Pałac Zimowy w Piotro­
grodzie, bastion obronny 
kontrrewolucyjnego rządu 
Kierel1skiego, został zdobyty 
przez czerwonych gwardzi­
stów. 

wytyczono mo.sk:iewskie arte­
rie. W Moskwie ma czlow1clt 
nad głową spory kawał nieba. 

W hotelu 
Hotel jest wielki, nowocze­

sny, lśniący. Windy szybkie. 
Wysiadamy na dziesiątym p:e­
trze. PrGewodniczący otrzymał 
apartament, reszta delegacji po 
koje o skromniejszym metra­
żu. ale przy każdym pokoju !a­
zienka. 

Zanim rozpakowałem waliz­
kę, zajrzał do mnie jeden z 
towarzyszy podrQŻY, metalo­
wiec . 

- Wiecie powiedział z 
wyraźnym zakłopotaniem 
przyjmują mnie jak burżuja„. 

- Dlaczego? - zawolalem 
zaskoczony. - Dlacz.ego j;;"k 
burżuja? 

- No, tak.„ Przywieźli limu­
zyną, do kuferka dotknąć :;u:~ 
nie pozwolili. Wszędzie dywa­
ny, obrazy... Mogli dać pokó1 
n.a dwóch lub trzech? Mogli! 
Oglądaliście łazienkę? W moim 
pokoju jest taka sama. Zapa­
licie? Mam jeszcre „Sporty"„, 

Zapa!ilem i czekałem cierpli­
wie, co powie mi dalej. 

- Może byłoby lepiej w 
skromniejszym hotelu? Ja, wie 
cie, za sanacyjnych panów na­
siedziałem się ;sporo. Com wy• i 

prawnych, ale barwy zo.sta.ią mookiewskiego ruchu. W asial- przed nami„. Gwar· siedmiomi 
towej jezdni, jak w szeroki-ej lionowego m:asta nie obija się 

•i z zb. • reportaiy st. Zie- rzece, odbijają się setki :-u- o ściany „kamiennych koryta­
Iińskie~o ~?,~,Czerwone i złote". chliwych i barwnych neonó..v. rzy". Z rozmachem, na wyrost (Dalszy ciąg na str. 4) • 

~~~ ........... ~~~'~'~~~~~,~~~,~~~,~~~,~~~~~~~.----.~~~~~~~~~~~~~~ 

r ·"fSP\IB,...lilpl \li! 1 

~ ZJAZD PRZODUJĄCYCH KOŁCH02NtK0W W 1935 li.. Zjazd NOWATORZY. Szeroki ruch nowatorstwa bvl możliwy dzięki 
~ 

PODPISANIE DEKRETU O POWSTANIU TATARSKIEJ ASSR. W ten ukoront'wał zakończoną w zasadzie kolektywizację wsi w temu, że czJowlek radziecki stał slę pełnym współgospodarzem 
len spos~b mlode. państwo radzieckie wc!elało "w ży~ie postulat Od t 

0 
czasu rolnictwo radzieckie zaczęło rozwijać się swego kraju. z szeregów tego ruchu wyrastać zaczęli znakomici 

0 prawie narodow do samo~lanowlenla 1 Ich wtasne1 kultury. ZSRR. da b eg 'ali t h co otworzyło mu nowe i wielkie specjaliści a nawel naukowcy. 
~ · · na zasa c SOCJ s yczn yc . 
"' perspektywy rozwoju. . 

-------------------------~-------------------------~ ----------------------------------------- . 
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W DOMU KULTURY. NOWA. PIES!il. We wszystkich republi­
kach związkowych nastąplł bujny r<>zwój kultury posu:zególnych 
narodów. Wszelkie rodzaje rodzimej sztuki przeżywać zaczęły 

swą drugą młodość, 

• PRZEKROCZYLI PLAN. Praca w Związku Radzieckim stała się 
n!Al tylko obowi;p:kiem, ale 1 honorem każdego obywatela. Sze­
roki ruch współzawodnictwa objął wszystkich ludzi pracy po-

mnatając :r.nacznie zasÓbność kraju. 

W ZIEMIANCE. Wojna z faszyzmem oderwała ludzi od warszta­
tów i ziemi. Stanęli do walki na śmierć i tycie, zadając jeszcze 
raz druzgocący cios obcemu najeźdi.cy. Zdobycie Berlina stało 
się przestrogą dla tych wszystkich, którzy chcieliby podnieść rękę 

na kraj, w którym władzę sprawuje lud. 

ROZWÓJ PRZEMYSŁU Wielkie spustoszenie pozostawiła po so­
bie wojna. Z Jeszcze większą energią przystąpili jednak ludzie 
radzieccy do odbudowy kraju. Wyrastać zaczęły nowe fabryki, 
kombinaty, powstawać wielkie zapory wodne I elektrownie. Wszyst-

ko po to, by tycie stalo sh1 lepsze i łatwiejsze. 

(Dokończenie ze str. 3) 

cierpiał w „karcu'', jeszcze czu 
ję w kościach. Umieli panow,e 
zatruć życie!.„ No i ta ręka -
prze trzclona. Ale to póinicJ, 
za okupacji„. Tu tak bogato i, 
jakby powiedzieć? Trochę mi 
w.styd, że walizkę przyniesli 
do pokoju, że ... - urwał i ma­
chnął ręką opedzając si~ od 
wątpliwości I od WISPQmnic.ń. 
Po chwili pov.rlcdzial 6J')Okoj­
niej: - I na dodatek łazienk.,, 
a ja u siebie w domu j~;r.e 
nie mam wanny, 

Na koncercie 
Jedziemy na Plac Majal<MV­

skiego do sali .im. Czajkow.skie­
go. Powiedział ktoś trafnie, że 
to nie sala, lecz matematyczny 
wykres, tak doskonała w niej 
akustyka. Miej.se 1 600. Miejsce 
w czwartym rzędzie - 20 rubli. 
Program urozmaicony i„. C-0 
tu dużo gadać, gral Ojstrach, 
dobrze znany w Polsce, widzie 
liśmy uroczy ze.spół „Bier:ioz­
ka" i wielu innych artyiStów z 
różnych 6lroo ZSRR. 

Pierwsze spotkanie z radl.ic­
c.ką publicmośc.ią. Co m<>żlna o 
niej powiedzieć po jednym 
wieczorze? Uderza więź łączą­
ca widownię ze sceną. Publi<.z­
ność reaguje żywo. Nie widdć 
sceptycznego oczekiwania. w 
rodzaju: „Star.aj się, bracie, 
jak umie.5z, a my poczekamv, 
zobaczymy"... Widownia pod­
trzymuje arty.stę, obdar?..a go 
łartwo wyczuwalnym zaufa­
niem: „Na pewno bQdzie do­
br:ze". Rzuca się w oczy ogrom 
ne uczulenie na śpiew i muzy­
kę, ale wszy.stkie występy o­
klaskiwane są gorąco. 

W fabryce 
Już dw:ie .godz.iny spaceruje­

my po mińskiej fabryce trak­
toców. 

Hale MTZ są pact.erowe. Du­
żo w nich światła i powietrza. 

ku. G<>rączkowa praca zawsz.e 
hardzi j meczy. 

W poprzek hali wi.si czerwo­
ny transparent. Z naplt1u tyl.Ko 
liczba 600 jest zrozumiał.a, wir;c 
pytQm, o co chodzi. 

- Majstrowie wzywają zal°" 
ii:ę do wyprodukow1mia w listo­
padzie 600 trakborów, 

- Właśnie, właśnie.„ - szep 
cze mi jed<m z towarzy62;y. -­
To tu bardz.o ważne. Majster 
podciąga brygad~. a nie mło­
da brygada peha starego maj­
stra! 
W.spółt.awodnictwo je.st tak 

oczywiste jak praca. W zbio­
rowym biorą udział w&yscy. 
W indywidualnym - prawie 
wszy&y. Na każdym kroku pla 
katy, tablice i wykresy. C'/..:!r­
wony proporczyk zdobi oddzkil, 
który w poprz.ed.nim mie;iącu 
osiągnął najlepsze wyniki. za 
sad.a je.5t taka: pod koniec JNaz 
dego miesiąca cała załoga za­
poznaje się z planem mie.sięc.."1.­
nym zakładów. Każda brygada 
i każdy robotnik wie, jaki rr.a 
być jego w tym planie udział. 
Co dzie.sięć dni sprawdza .:;ię 
wykonanie zobowiązań. Na o­
statnim zebraniu w miesiącu 
podsumowuje się wyniki, na­
gradza sii: przodowników, przy 
gotowuje się na.stępny etap 
pracy. 

Pracownik, który pr;rez trzy 
kolejne miesiące o.siąga najlep­
sze wyniki, otrzymuje „list po­
chwalny". Po sześciu mie.sią­
cac;h umiesz.cza. się jego na­
zwisko na „tablicy honorowej". 
Po roku wpi<mje się do „z!<Y..e1 
księgi" zakładów. 

Czy W5zyscy pracują wu:>r<:>­
wo? Oczywiście nie. Przy nie­
których maszynach można "LW­
baczyć kartkę z takim mniej 
więcej napisem: „Wzywamy 
koleżankę, ieby ograniczyła 
spacery i nie utrudniała bry­
gadzie wykonania planu". 

W sanatorium 
Ma.szyny nie stoją zbyt ciasno. Liwadia, pałace cesarskie i 
MOi.na porllS:l.BĆ się 6WObodnie. osada w czarującej okolicy na 
Pn.echodząc z jedinego końca południ.owym wybr?.eżu Kn­
hali w drugi nie odczuwa 6ie mu. Dwa wspaniałe gmachy wy 
Z.'lliany temperatury. Wszi;id.:rJe, 
gdzie nieuwaga mogłaby spowo bornej architektury, oz.dobione 
ciować nieszczęśliwy wypad€!<., arcydziełami sztukL Park, ci-. 

plarnie jtd. Zwykle 5e2l0,nowe 
palą s!ę ostrzegawcze światla · j :nies:akanie dworu rosyjskiego. 
odzyw<.ją się dzwonki. ól 

Poczatkowo dzlwi ""Wolnosć Tak pisano jęszcze pl"Uld P „- wiekiem. 
pracy. Nikt nie spieszy .s'ę, Przed carem właścicielem Li-
nikt nie urywa sobie rękawów. wadii byl hrabia Potocki. Przed 
Przypatrzywszy się uważniej, Pe>tockim _ general Rcveliotl. 
widzi się, że robotnik nie wy- A w 1920 roku do liwadyj .kie­
konuje zbytecznych ruchów. go pałacu wprowadzili sil;) ro· 
Nie rozgląda się, szukając cze- syj.scy chłopi. Na polecenie Le­
goś, co bylo prred chwilą na n.in.a oozonowa rezydencja ista­
mieiscu, a teraz podziało s~e ła 6ię miejscem W)'P41CZY'Jl.lt.<>­
nie wiadomo gdzie. Pracu~e wym dla włościan. 
spokojnie, bez gorączkowego 
pośpiechu. Dziś w palacu je.$t sanato-

- Zachowują się jak v.>e wła riurn związków zawodowych 
snym warsztacie. podległe WCSPS. Z pięknfcll 

ł Jest ~tym sporo racji. pokoi, sal i parku korzysta 100 
ł -- Nas! robotnik przy takiej związkowców kierowanych tu 
ł m..-i<.zynie natrza.skałby trzy r::i- na leczenle i odpoczynek. 

ey 111ięcej„. - powiada nagle Spacerując i oglądając, mó-
J(!<len z delegatów. wiliśmy miedzy sobą, ż.c pała-

l{ierowruilc dzialu uśmiecha cowe pokoje są zbyt duż.e. W 
6ię każdym sześć, a często dwa ra-

- Bywało tak u nas, że mol- ' zy tyle łóżek. Przyjell'Uliej od­
ny · robotnik zrobił dzieaięć poczywa się w szczuplejszy.in 
norm dziennych w ciągu jed- gronie, we dwóch lub trzech. 
nej dniówki, a potem odpoczy- W trak<:ie rozmowy uchyll!y się 
wał przez dwa tygodnie. Slaba drzwi jednego z pokojów i na 
pociecha z takiego pr:oodowni- korytarz wy.szedł suchy cz.lo­
ka. Dążymy do pełnego wyko- wleczek z bi:-6<iką w szpic. 
rzystania dnia pracy, a nie do - Interesujecie 15ię, co? -

i 
sportowych wyczynów. MrliP.j zapytał bez ceregieli. Nie cze­
spacerków na papierosa, mniej kając na odpowiedź, doclal z 
pogawędek przy pobieraniu na- pośpiechem: - Siedemnaśc:e 
rzędzi, lepsza organizacja pra- zabiegów! 
cy. Idzie o większą wydajność - Co tąkiego? 

~ pracy i o zmniejszenie wyaJ- - No, mnie jednemu tyle 
'--·--~.__ __________________ __..~...- ~ 

I W OBRONIE POKOJU MUiony podpisów 7.l'brano w całym ~ 
WIOSNA. Jak wszędzie na całym świecie, w pierwszy dzień Zwlątku Radzieckim pod apelamJ Swiatowej Rady Pokoju. Kraj ~ 
wiosenny zaludnlaia si' ulice I parki miast radzieckich. l tego Ra!I jest dość sll11v. bv pricciwsl«wić ~ię ws:ielkim zaborczym ~ 

ł prawa do cieszenia się słońcem, bez 11roźbv wojny, tądają wrai z•kuo;o111, ale nic nie ma dla nlf!11o cenniejszego, Jak móc żyt f ze wszystkimi narodami ludzie Kraju Rad. l pracować w pokoju. 
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zabiegów ro­
bią I Tu, tu, 
patrzcie„. 
wyciągnął z kie 
szeni k.~iążeC'z 
kę, otworzył w 
polowie i poli­
czył głośno, po 
kazując pal­
cem rubryl l. 

Nie zmy­
ślam, z góry 
na dół, z doiu 
na górę, sie­
demnaście jak 
obszył. Tak, tu 
lec?..111 Ot! Roz 
stą-pĆie się, to­

W Kl'Zlu otwarto niedawno nowy Pałac Kul­
tury Górników. 

Na zdjęciu: w sali bilardowej Pałacu Kttltury. 

warzysze, bo ci z tyłu nic doj­
n.t'!Ć nie mogą I Rachujcle ra­
zem ze mną. Siedemnaście? 

- Siedemnaście I 
- Mote się człowlek<l'WI :r..dro 

wie poprawlć? Może, kaidy to 
widzi. A tu, gdzie mnie teraz 
tak leczą, CM przedtem z l»­
ku przewracał 6i() na bolt! Zle 
isyplał. Niei<pokojnle. Na Krym 
ZllWS:T..e jetdr.\l W trzy pocl!'\ltl, 
podobne do siebie jak krople 
wody. W którym car - tajem­
nica. W każdym wagonlc p(')Qło 
ga z ołowianych plyt. A j '<i­
nak dowic<izieli Irlę ludzle. 
Fii!uuu! Wyleciał carakl poclit.C: 
w powietrre! A -car 7.drów, ani 
:r..adraśnięty. Ził Charkowem. 
gdzie to isię zdarz.yło, kazał 
cerkiew poota.wić :z.o złotą ko­
pulą. Na pamiątkę. Tuta.i, w 
Liwadii, pięciu strzelało do ca­
ra. Zdawało się, ź.c chybić nie 
mogą, ale chybili wszy~y. 
Tak bywało, aż do ostatniego 
razu.„ A wszystko po to, że­
bym ja mógł jak człowiek od­
poc:r.ąć i zdrowie poprawi(·. 
Mn;c nic po nocy nie stras.7.y, 
Spać mogę. Był tu co pra,wda 
jeden chrapiący, okropność nie· 
człowiek, ale szcu:śliwle zdro-­
wi-e przed terminem odzysk.al 
i do domu wrócił. Wyście jE'sz 
cze nie widŁiel!, popatrzcie ła­
skawie„. Raz, dwa, trzy.„ Sie­
demnaście! Tak, towarzysze, 
leczą nas, obywateli radzie­
ckich, radzieccy n.nsi lekarne! 
Dobrze ]ec7.11, n!c;oogo nie ża­
łują! 

Czterystu pacjE"lltów liwadyJ-, 
&kiego pałacu p07.rutaje pod o­
pieką 170 06Ób personelu. Na 
40 kuracjuszy - Jeden l<:karz 
i jedllĄ pielegniarka. Czas po­
bytu od 28 dni do 2 mifflP.CYi 
jeśli 11tan :ldrowia wyma!la 
dłuższ.ej kuracj), pobyt przedlu 
ża sie automatycmie. Chory 
zwraca cu:ść k ztów utrzv­
mal'lia i lec"U'!lla w zaletno · d 
od zarobku, nie wii:cej jednak 
niż 30 -proc. 

na 
Zapory 
Dnieprze 

Uspokojony wracam do prze­
dzialu. Kład~ si(), ale o śnie 
ani mowy. Przemierzamy Nizi­
nę C:r.arnomor.ską. O przyszl<>­
ści tej części Ukr.Eliny mów1li­
śmy w Kijowie. 200 kilome­
trów w dól Dniepru buduie 
się Kachowska Elektrownia. 
Jej Zl!J>O«'Y Bpii:trzą wody 1 w 
ten 6posób rni!)dzy Kachowkq 1 
Zaporożem powstanie wiellci 
zbiornik, potrzebny dla utrzy­
mania 11tanu wody w nowych 
kanałach. 

1
0d DnieprogC6u Ka· 

nał Połuoni~ Ukraiński, a 
poi.o.m Północny Krym.si i dopro 
w:adzą wody Dniepru aż n 
pól~µ KcrcT., najharclziei na 
W6chód wy6unlr,ty punkt Kry­
mu. 

Poilucha, palące w'lntry I 
„czarne burzo•• tlą atalą klę/i.l~ą 
południowej Ukrainy i pólnoc­
neg9 Krymu. Słońce wypilla 
plony żyzn<>J z!erni. Pola glTI'\ 
bez wody. Elektrownia I kana­
ły pozwolą uruchqmić gęstą 
sieć nawadniającq. Odżyje z.e­
mia nękana Bpiekotą. Gdyby tn 
byla woda, byłoby wszystko. 
Bedzie więc woda. Prace przy­
gotowawcze rozpoczęto. 
Kanały to przyszłość, ale 

przyszłość w tym kraju zadzi­
wiajl\CO &zybko etaje się fak­
tem dokonanym. Nie ma P'>­
trreby wątpić. Woda dotrze na 
pola i raz na zaw.;ze mikme 
klęska „suchowiejów". 

W sklepie -
- Teraz bluzka·- powiadam 

na ulicy - szukajmy kl.i<>'W"­
skiej „Cepelii". 

Bluzka to wynik rozmowv z 
Warszawą. Cierpliwie dopytu­
jemy się o drogę, Wf(', zele tra­
fiamy na wł11ściwy r;klep. Bluz­
ki fU\. Wybór olbrzymi, Sprze­
dawczyni pokazuje coraz to no­
we wwry i kolory. Ogląd'lm 
się na kolegów. Kręcą głorwa­
mi, zastanawiają !Się,' nie kwa­
pią się z rAdą. F,k6pediC'll tka 
nie traci an.1<?1.-<kiego uśmiechu. 
P<>syla koleżankę po bluzki 7 
najwyższej półki. Tych jeszc?e 
nie zdążyła pokazać. 

- Dla brunet.lti? Blondynki? 
- Dla żony ..., odpowia;ąam 

~-

- Aha! zci-ecydowanym 
ruchem wyciągnęła dwie na.i· 
droż ze i;ztuki, które od pocz.ąt• 
ku nie dawal. mi spokoju. -
Ta albo tamta I 

- Tal - dornd1..a pólgłoo~m 
miejscowa kli(mtka. 
-· Tamta! - mruczy tow·a­

rzysz kobiety. 
- Sam bierz tamtą! Tylko 

ta! 
- Ta! - powiadam. Płacę 

i zabiE't'am bluT.kę z niebi4!fikim 
I czamym haft:em. Na odcinku 
flminsowym koni<?<: pleśni. 
Wracając &potykamy Koleja-. 

rza. 
- Motocykle tanie i gamo­

chody nirorogie - odzywa file 
W>!'<kazując na iSk!ep. - Wlaś­
n.lern wy.szedł. 

- Kupi!iscie? 
- Nk. Po wpłaceniu za.licz. 

ki trzeba c?,..kać kilka tygodni, 
zanim nadejdą wozy. 

- No, a motocykle? 
- Et, tego to tam je.st! Ra-

dziecki można kupić :r.a 1.5:>0 
rubli, a „Jawę" za 2.500. Nie 
lubię motocykla, 

- Kupele bluzkę dla żony. 
- Po co? Dziś wieczorem każ 

dy doi tanie prezent. Albumik 
z widokami Kijowa i haftowa· 
ną koszuh:. Dam żonie, t.o so­
bie pn.erobi na bluzkę. 

- Ciekawe - odpowiadam, 
chowając do kie.sz.cni liprawu­
nek. 

W Mauzoleum 
Powolny marsz., przyćmione 

światła, ZUP<JlnA ci11za. Krok :za 
krokiem tSChodzlmy Po granito­
wych stopnlach w gl11b Mauzo­
leum. Sciany z;ipewne z mar­
mumwych płyt, wypolerowa­
nych z podziwu .itodną st.ara.n­
no cią. Mówiono ml potem, że 
do budowy Mauroleum użyto 
odm;any granitu zwanej labra­
dorltcm, że wnc:tne zdobi mat'­
mur czarny i różow~za.ry. 
Dyć moźc, IQCZ w ciągi\ pięciu 
minut, bo tyle cuusu Vtj„lo 
nam :r.ejście nR dół, nie by~em 
w stanie rozróżnić granitu od 
marmuru, nie potrafiłem na­
zwać kolorów. Na ścianach, 
lśni11cych i polyskujących, pr..,e 
suwały się nasro cieni~. Ztl6ta­
lo wrażenie barw ciemny...:h. 
Czerwonej? C7.arnej? Nie u­
miem odpowiedzieć. 

Na dole korytarz dwukrotnie 
7.awraca w prawo, Jes7.Cttl kil­
ka 11topnl J - to już tu. Nai­
~icrw światło ude-rm w oczy, 
szczególnie ja. kra we po mato­
wym oświct.!en!u kot"yt.arcv. 
Pośrodku trum~ • .leśt! trum 

nami można je nazwiu~. Wieka 
uni~.stono w górę nil mt<tr i 
prz.estr~ń 7.11mknięto pT'Olt.mla­
dl ··~i;mami ze 111.k nych płyt. 
Nie'Widoczn lampy 1'7.U('aj;\ z 
ukrycia liwiatlo na p<'ll~ł.Rcie ir,po 
czyWaj1\C'fl w trumnach. Swo.­
t-odnie zlo;i:on ri;c , głowy o­
parte na ci<>mnocicrwonych po 
duszkach 1>twnt'7..aj11 złudze:'l'.e, 
Ż<l 1.askoozyllśmy lu<l1.I we śnie, 
w 11poko.Jnym odpoczynku. I 
stąd ta ci.~za. nie z;iklóerma 
glośni'O.Jszym orldechem. 
Wokół otwartych trumien, w 

głębokiej jakby !Ot1ie, stoją 
czterej żołn1cr7..c z bil i:rnetem 
na karabinach. Widać futrzane 
czapki i lśniące, dl11,ttie o.strz:a.. 
Pri,e.szliśmy już trzy boki kwH­
dr;itu. Wyjście o krok Je zcz.e 
jedno ispojr1Pnie. już poi.a "'e­
bir. Pod ścinnq kam;~nny o;ze­
rcg oficerów. Na scianie, w 
czarnym tle, c1..erwonc 11tyll;w­
wane sztandary, jakby schylo­
ne nad trumnami. Twan:v me 
widać, tvlko światło :r.alamuią­
cc slę na szklanych taflach. 
· Wychodzimy na l'Owiet.r;:e. 
Pułkownik "alutuj<>. Przei: Pl;ic 
Czerwony suni<> luclzkt RZnur 
żalobnym, wolnym krokiem. 
Dobrze widoczne pasy i zn:lki 
na jezdni wytyczają kierunek, 
wskazują, którędy !ś~ należy. 

Prz.cz chmury pr~arło si~ 
trochc:: 11lońca i jaskrawi mul"V 
Kremla. St.o:my na wprost 
„ściany komunardów", Unika­
jąc spojrz.enia t:obie prosto w 
oczy, odczytuj('fTly nazwiska 
zasłużonych, których pochmv<>­
no pod murem Kremla. Nikt 
nie pr:z.erywa milczenia i do;:i:E>­
ro mroźny podmuch przypom• 
nial nam o kapeluszach, ktÓ!'e 
wciąż je6:i:cze tn.ymaliśm~ 1' 
ręku. 

. ' 
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W. OWIĘCZK IN 

SPOTKA·NIE *) 

W Moskwie odbywała się 
właśnie se3ja Rady N11jwyż­
szej. Część delegatów za­
kwaterowano w naszym ho­
telu. Mieszkają w numerach 
na górze, a na obiad i kola­
cję schodzą na dół, do re:i;­
tauracji. Patrzę: usiadła przy 
mciilu stoliku kobieta skrom 
nie 1.lbrana, w chustecice na 
głowie , z wyglądu .- robot­
nica fabryczna lub kołchoź­
nica. Ze znaczkiem delegat­
ki. Przegląda jadłospis. Pod­
szedłem do niej. „Co wam 
podać?" Wybrała jakieś da­
nie porcjowe. „Może być -
powiadam - zrobimy. Ale 
będziecie musieli krzynę po 
czekac, jakieś piętnaście mi-
nut". Mimo woli wyrwało 
mi się naddońskie słówko 
gwarowe. Kobieta popatrzy­
ła na mnie. „Czy ty czasem, 
chłopcze. nie jesteś znad 
Donu?" - „Jestem!" mówię. 
- „No, idź, zamów, pocze­
kam". Przyniosłem obiad, 
rozstawiam talerze. - „Ty, 
synku - pyta - bardzo nie 
masz cziłsu?" - „A co?" -
„Gdybyś mi tak wieczorem 
przyniósł herbatę tam, do 
pokoju, numer sześćset czter 
nasty. Boję się zjeżdżać win 
dą, jak idzie na dół - dech 
mi w piersiach zapiera". -
„Dobrze" - powiadam.. -
„Żle się czuję dzisiaj - mó­
wi ona - nie pójdę do te­
atru, wypiję gorącej herbaty 
i położę się spać". Porozma­
wialiśmy chwilę, spytała 
mnie, z jakiej stanicy po­
chodzę. O sobie opowiedzia­
ła - kim jest, skąd przyje­
chała. Kołchoźnica, ogniwo­
wa. 

Pukam do niej wieczorem 
z herbatą, a ona w po.koju 
hotelowym meble przestawia 
po swojemu. „Czemuż wy -
pytam nie wezwaliście 
pokojówki?" „Przecież 
służba już rano tu sprzątała. 
To nic, ja w domu, jak mnie 
chwyta chorość, zabieram 
się do prania albo do biele­
nia izby - człowiek roz:ru­
sn się, na noc WY1'ije 10-
bie kieliszeczek - i zaraz 
mu ulży". Zacząłem zdej­
mować filiżanki z tacy. 
„Och - mówi ona - kra­
janie miły, nie przyWYklam, 
żeby mi taki jak ty Kozak 
nakrywał do stołu, siadaj na 
kanapie, ja sama podam 
wszystko, co potrzeba. Zjesz 
kolację razem ze mną?" 
Wyjęła z walizki butelkę 
tarniówki, dońskie rybki 
wędzone, kawałek domowej 
słoniny. Trudno było odmó­
wić. Usiadłem: Zaczęła mnie 
wypytywać - gdzie spędzi­
łem lata wojny, czy walczy­
łem na froncie, czy za łupa­
mi ganiałem, jakiego stopnia 
się dosłużyłem, iakie mam 
odznaczenia. Skl'upulatna 
starowink11. Wszy1'1tkl'l chcia­
ła wiedzieć. Oczy c:i:arne jak 
hrld i ~łowa czarna, ani je­
dnego siwego wlo!!a, a wiek 
- pri:eszło sześćdziesi~t ld. 
Maleńka chudziutka. Matka 
moja była taka sama - ma·­
leńkR, czarna„. 
Opowiedziałem jej o swo­

jej służbie w woj sku. Szar­
ża niewvsoka. starszy sier­
żant, dow6dca rh:lałonu, 
owszem, z odzn'aczeniami. 
Gwardzi~ta, mówię. Pochwa 
liłem się!„. „Owardr.ista ! -
l'lowlada. Nie w~tyd ci 
hnbat~ tu roznosić? Nie 
l?wardzista ty ,ieste~ - no­
wb1d11 - a dezertF>r! Dla­
cr.eFtoś kolrhm: swńj porzu­
cił?" - „Memu~iu! - mó­
wię. - Dn stnlicy ml'lie l'l!'l­
da.emęło. W Moskwie J'lomie­
~~k'lm t„oehę - to. t1rzecież 
l'lie /!fl'!l"ch !" - .. A j~kiei tv 
ht w;i żne stanowisko ma~z w 
<tolicy. o;.e nna he;. C'iPlile n­
hejść ~iP. nie może?" Co od­
l'lnwied >:ieć i;taruszce? Sam 
już o t ym dobre dw::idzieś­
cla razy mvśl~łem ... Prawdę 
mówi~r. n::iwf>t nie wiliziR­
łam Mor.kwy. RPstaurację 
r.11mylrnmy o corl7inie dru­
~iei w nocy. Je:i:eli ktl1ryś z 
~ości nie skoflczył ieilć czy 
pić - człowiek postoi jesz­
cze koło niego pół gorlr.inv. 
a potem. zanim l'ię rozlic:w. 
zanim dostanie sic:: do domu 

- juz ranek. S~siedzi id;;i do 
pracy, a ja 8pać się kładę. 
Gclzieś są jakieś fabryki. M­

we budowle. inni ludzie -
nic z tego wszystlde!!:o nie 
widziałem„. „A jakże bi:­
t;lzie, mamusiu - powiad;i.m 
- w epoce komuniimu? Nie 
wszygcy prz:eclet będa pra­
cowali w polu! Ludzie będą 
jadali obiady w restaura­
cjach. a wiec ktoś ti1kże mu­
si im J:!odawać j~zenle". 
„Nie wiem, synku - mówi 
ona - jak to wszystko b~ 
dzie, jak się uloty, alt'! my­
ślę. że nie dopuści się d„ t;:i­
k ie'!;o beieceństwa, żeby 
słabe dziewczęta kierowały 
traktorami, a takie buhaje 
jak ty nosiłv czareczki z lo­
dami! Aż str~szno patrzeć, 
kiedy bierzesz je sw:vmj 
łapskami - jak nic z1.mie­
cie5z! Ktn więcej potr::ifi. ten 
więcej też zrobi - tak, my­
ślę, bedzie.„ W ep'>ce ko­
mun Izmu! Wielkie słowo rio­
wledzlałeś! Dużo ty teraz ro­
bisz dla komunizmu. 7.e 
śmiel'!z tak o nim rozpra­
wiać?" 

I zaczęła mi opowiadać, 
jak faszyści !<p\tstoszyli ich 
kołehoz i jak tam ludzie w 
Przeeią~ trzech hit l'JOwo­
jennych ocibudowiali wsi::yst­
kn; jak pierwszei ·~riosn:v po 
okupacji jedn:vm „uniwer­
salem" i 7.l!lpri>;et;11mi krowi­
mi ob~iali siedemdziesiat 
procent przedwo,iennee;o ob­
szaru; jak nieletni chłopcy 
orząc krowami wyrabiali po 
dwie normy dziennie; jak 
kobiety kosami sprzątały po 
pół hektara w ciągu dnia. O 
innych opowiada, a o sobie 
- ani słowa. Ale dla mnie 
sprawa juna: skoro wysła­
no jl\ jak" deleritatkę na se­
sję Rady Najwyższej, musi11~ 
ła ·f)racować wlecej nl:i: kto­
kolwiek inny„. Pnpatrz:vłPm 
na Je.f dłonie, dr!'>bne, ciem­
ne, od lata jeszcze opalenlz· 
na z nich nie z da. 1 na 
swoje ręce IJ)ojrzałem 
białe, z wypielętnowanymi 
f)aznokciami. I kiedy w:v­
obraziłMT! 1obie1 jak bard:r.o 
ciętko byłe> nasi:ym koble­
tnm w czule wojny, ile zro. 
biły one BW:Vmi sh1bym! rę­
lumt t jak im j1111zcze t~u 
trutłno - wyd11łt"ITI 11i11 sobie 
o~htnim szubrawcem.„ . 

:Pyta mnie ona: „Może je­
steś inwalidą?" - „Nie -
odpowiadam - byłem ran­
ny, ale zdrowia nie straci­
łem". Znów zaezęła mi urą­
gać: „Młody jesteś, zdrowy, 
taki ważny zawód masz 'w 
rekach - a tu sie ohija11z?" 
Mówię: „Mi\muniu! Mnie i<l'l­
memu jut dokuczyło to 
wszystko illk suchv jęc'l':­
mił'ń ber.zębnej kobyle". u­
i11liłem sle ]:')1"7.od nl;i, jak tn 
nll"r:a?\ bl'll!, że i::oście z nil"­
w!e-!kfm ~zaeun~iem siP, ril'l 
na:; ot'lnosr.a. „Sal'l'li .iPit+„foit 
t„m1,1 winni! - powl:;icli1. -
1"o eri l'll''l!:yjmuiPeiP n•P"'bv­
kl. sami 111~ f!l'lnihc!P.? W e-
1'11'1\"e kom1111iim"1u kf'll'lP't">:v 
he-efa 1'rnw111dzie nil milicie 
fakkh, co wPtkną im nąpi­
wek!" - „w epoce komu­
ni7mn - mówi!'! - moż,,, i 
rnilicii nie będzif~" - ,,Nl'l, 
riotviiem:v zwvcie~twa knm11-
n izmu - z!'lb~czymy. A tym 
<'7.::iir;em . ..,... budować go trze­
ba". 

Ori<'>wief'!r.iRłP.rn iej o sw:vm 
i<i!'roc-h.vie, al" i tU mnie za­
w~t:vrir.ila. „Tv - mówi -
$tl'Rc:ileś matke w cza!lie 
wo.iny, a .ia, widzisz:. m!ltka, 
r.n11fabm sama - tn:y za­
wiadomi~nia n śmierel ili'.'l'­
l'IÓW Ml')~łl'!ll'\m. I ż:v.lę, z lnd?.­
ml... CA:i tn, knlchm:. w któ­
rym ~ie w:vchowełeś i JWa­
cowałeś t:vle l111t obcy 
je~t rlla ciebie?" 

Tak;i oto krajanki'! 8l)Otka­
łem ... Parę razy je~zeze za­
chodzilem do niej. Potem 11e-
111A 11ię ~końci:yła, staruszka 
od,iechała do domu. Odpro­
WRdr.1łem ją na dworzec, 
prosiłem. by pozdrowiła ode 
mnie cichy Don ... I od tego 
ClMU zupełnie straciłem 
spokój. 

•1 Prat1ment W)'dM'!4f !lakładem 
PIW k5!1*ki pt. „Orleń p&wsze­
dni". 

A, W. AFANASJ&W 

W domu. 
• 

wcza.~ow11m W arc aby 
llOd redakelł Konstantego 

Wróblf!WS\deao Oso1'y: Wez:lłsowiez I. 
Wezuow!cz II, Kelnerk•, 
In~truktor k.o„ Kierowaiei;­
ka domu wypoczynkowe10. 
Kierowftik ośrodka wypo­
czynkowego. Przybysz. 

(Stołówka w domu wypo­
ci:ynkowym. Przy i;tole dwaj 
wczasowicze). 

Wczaso oz I: - Znowu 
kartoflanka. Od trzech dni 
codz!imnle kartoflanka (do 
kelnerki). Nie motecie uroz­
maicić jaiiłos1'!6U? 

Kelnerka: ~ Patrzcie fol 
Jakle wymagania! A w do­
mu je na pewno co trzeci 
dzień! 

(Wchodzi fircykowaty mło­
dzian, przygląda się w lu­
strze). 

Wczasowicz II: - To chy­
ba nowy gość. Pierwszy raz 
go tu widzę. (Zwracając się 
do przybyłego). A kolega z 
nowego turnusu? 
Młodzian: Z jakiel(o 

turnusu? To }lan nie wie, że 
jestem waszym Instruktorem 
kul turnlno-oświatowym? 
Wcz~owicz Il: - Pierw· 

szy raz pana widi;ę, ale bar­
dzo się cieszę, że pan w l!l­
góle jest. Nudzi nam się dra~ 
isznle. Morna coś poczytać? 

Młodzian: - Katalog ksią 
żek \V opracnwyv;.raniu. 

Wczuowlez l: - To mo­
że w ping-ponga? 

Młodzian: - Nie da rady, 
rakietki połamane. 

WozalOwicz 11: - Mamy 
własne! 

Młodzian: - „.a ~oza tym 

Preybyl;v: - Dzień dobry! 
Uff... Ale się zmachałem. 
Dobrze, że spotkałem po dro 
dze chłopca, który pomógł 
mi donieść walizkę. (Stawia 
walizkę na podłodze, tamci 
patrzą na niego przerażo­
nym wzrokiem. Przybyły 
zwraca się do instruktora): 
- S y n e c z k u, a może 
ktoś zaniesie mi walizkę do 
ka n c;elarl!? 

Instruktor: Ależ głup· 
stwo! Sam zaniosę! (chwyta 
wąliz"l i wychodzi, uginaj::\c 
sie pod je.i ciężarem). 

Przybyły - (do kelnerki): 
C ó r u ś, szklaneczkę zi­
mnej wody.„ Strasznie mi 
się chce pić. 

(Kelnerka wybiega, kle· 
rownlczka z anielskim u~ 
śmiechem zwraca się do 
przybyłego). 

Kiemwniozka: Czym 
można jeszcze służyć? Jfł­
stem kierowniczką tego d,o­
mu ... 

Przybyły: - Na razie nic, 
TX'JProsz~ tylko o jakiś po­
kój. m a t e c z k o. 

Kierowniczka: Ależ 
bardzo prosz~! Najładniejszy 
jaki mamy. Z widokiem na 
J:Ó?'Y i balkonem. No !... 
(w~tycllh.vie spusiczaj21c; o­
czy) ociywlście dwunsnbo­
wy ... 

l"r:cybyły: -,- Nie trzeba, 
pne>cleż jestem sam. 

Kierowniczka (konfiden-
cjonalnym tonem): - Tak, 
ale na wczasach nigdy nie 
wiadomo.„ 

(Wchodzi kelnerka ze 
szklanką wody, przybyły 
łapczywie pije). 

Pr:r.ybyly: Dziękuję„ . 

Tera:-. pójdę do kancelarii, 
ale muszę jeszcze załatwić 
chłopca, który ml przyniósł 
walizę. (Wychodzi, w tym 
momencie odchylają się dru 
gie dn:wi, wsuwa iiłowę kie­
rownik ośrodka). 

Kierownik: - Dokąd on 
po11zedl? 

K erowniozka: Zaraz 
wraca. To bardz„ 11ympa­
tyczny facet. Mówił mi „ma· 
teczko". 
Kelnerk~: - A do mnie 

„córuR" ! 
In11truktor k.o.: A do 

mnie „syneczku"! 
Kierownik: Co? Jak?! 

O, Boże, jesteśmy zgubieni! 
Klrrownlczka: Co się 

stało? 
Kierownik (trzymając się 

za głowQ): - Ledwo przy­
jechał, już w~zystko wywą· 
chał! Do mnie w o~rodku 
mówił „njczulku". 'l'.'er;;iz ca 
la rori~inFt riójrlzie nlł grr,yh· 
ki... Wsz:vstko jut o nas wie! 

(Wchodzi przybyi:z - u­
śmiechnięty, zadowolony), 

J'rz:yby11z: - Priepraszam 
za małą zwłokę. A ter;:iio; za­
łatwmv nares:r.cie co potrze­
ba ... Prr.yjmijcil', towar7.y­
sze. nnwe~o wci:asowkz11! 

(Klnnwnik pada prni;to w 
ramiona syna , kierowni<-zka 
w ramiona cóT"ki, pnybysz 
ma zdumioną minę). 

Kurtyna 
Wolnego przekładu 

dokonrił i wrażeniami 
z wła:;nych wcza116w 
w domach FWP uzu­
pełnił 

SKORPION 

st.ół zajęty. W kuchni szat-------------------------­
ktlją na nim kapustę. 

(Wchodzi kierownik ośrod· 
ka wypoczynkt'>wego). 

Kiflł'ownłk (nerwowo): -
Gdzie kierowniczka? 
Młodzian: - Jeszcie nie 

wstała. 

Kierownik (póhiłosem do 
. tru.kt ) Perl-&: 1. Sta.n ins ora : ~ Niech tu za" d91ira111 , \!l?ZVQ'!le 
raz przyjdzie! hienia.. '1 . Przeci· 

(Instruktor k.ei. wychodzi, wnlk. a. Imię bo-
k h11tera ąreckieao 

ierownik nerwowi!> spaeeru- fucl\odz1ł za nai-
je po jadalni, obaj wczaso· zdolnleiszeqo o­
w!cte graj Il z nudów w „ber- bok A.chili'""" w 
ka". Po kilku minutaeh wojnie troi&.ń· 
wchodzi kierowni-ka). skiei. !Il. J~den ..,,. ze s:DCZll tkowych 

Kiel'o'Wllik: Zróbcie slcrainvch paków 
natychmiast porządek! Przy- u 'llWienąt pr!le'i:u­
szła depesza z nac„elneJ· dy- wai"cvc.b. l2. Mia „ sto w Po!Jce. 15. 
rekcji, ma przyjechać ktoś Instrument dęty. 
na kontrolę! 18. Raehuba cza-

Kelnerka: - Cały dzień :1. f;.stV:f~!~ 
tylko zawracanie iłowy, Naj arec:ki. 
pierw do 1tołu trzeba poda- Pionowo: I. 
wać, potem jakieś porządki. Pew?ta w.ielkość, 
Nawet wy""'aĆ si"' porz"dnie przyjęta za iedno-

~„ " " stkę, do oceny in 
nie dadzą! nych wielk&ści ta 

llOd red•kcf4 R. Ml~tkowskle110 

KRZYŻÓWKA 

(l).ierowniczka, kelnerka, aoż rodzaju. 2. 
instruktor rol!Jią na gwałt Kość skrzydłowa u i:itaków. J. ly- 11. Aorta. 11. Golec. 12, Ko1'1o. 13. 
pon:ądki w trakcie tegl!l tul wła<ic.ów abisv1\sk1ch. 4 .. Cześć !rena. 14. Czara (wspak). 17 . Du-

.._~_, . · . . uczc1wok. 5 Jed•n z na)wyb1t- kat. 20 . Na. 21 , Marabut. 24. P.S. 
WCnvuZI mt:zCl:YZl'llł W sred- nle1•zveh wirtuo"J:ów 1 kompozyto 25. Jar. 26. Oko. 27. Re. 28. 
nirn wieku, 21 walizl'lą. Roi-, rów XIX w!eką. 6. Rośhna, aloes Oszczep . . 32 Kr (w~pak). 34. Are­
«llld• się dokoła z zaeieka- ". mervk•ń•k!· Q. Pyt111n1k. 11. Na ka. 36. Lista. 3'1. Łmki. 39 Ulica. 

. . ) re~l!ll')la~n: 1adn11kowo, w rownych 40. Peron. 41. Trans. 44. Anana·s. 
w1en1t;m · 1lo!!iciaeh. 12. Slusxnośe. 13. Wy- 45. R11port. 

śeiql .konne w Anqlii. 14. Na- Pionowo: 1. Raglan . 2 K~ll<• 3. 
?>omn1e01e, prze1troqa. 15. Spry- Racica. 4. Do. 5 . Ot. 6. Kakadu . 
ciuz, finlan. 16 . . Pisan: rosyjski. 7. A•nvk. I!. Strot1" fw•pak). [I') 
17. T~rmin spiTV'tvstycmy. RT.epa. 15. Ra (er. 16. Zmrok. ta. 
Wśród osób, które nadeślą pre.- Utoirt. 19. Apnr t. 22. Rai. 23 . Rez. 

widłowe rozwi4zanie powyższej 27. Razura , 20. Sałata. 30. Cisz~. 
krzyżówki, rozlosujemy 5 wartoś- ~ I. Elips a. 33. K~rnf't. 35. Eliz.i. 37. 
clowycb na!Jród książkowych. Raz Serio. 42. Rs. 43, Nr. 
wi11zani11 i:iroslmv i.adsyłać w ter-
minie tyqodniowym ))Od adresem: Na11rodv k~ldkow„ wy11l1ow~ll: 
Redakeia „Łódzkleqo Expressu nu- l. Halina Godala, Łódi, r>br. St11-
strowaneqo", Łódź 1, Piotrkowska linqradu 49, m. 23 1 2. Irena U.mul. 
116, z dopiskiem na kopercie „Roz- l:.ódż, Karłowlcui 7 1 3. BaTbar"' 
rvwkl umvsłowe". Kaczmarska, Łódż, St. leni. Choi"Y· 
Rozwląlilnł• knvtówkl li! dnia m. 9: 4. Stani sław Palusmy, ł.ódź, 

2. X. br. Zielona 16, m. 51 5. Zd71slaw Mi-
Poztomo: 1. ,Rekord. 5. Okrasa. chałowski, Łódź, N<:>wotkl 4, m. li. 

DntVJn p&wo­
dzenlem cten4 
się wśród tua teli­
stów rerrodukcte 
arcvthie malar-

NI~„ -•-'-' 1twa 11a znacz· 
.,.,...'IJOW9lł ..._...,,, ga.l'dA!Poby kach. Wśród tych 

na okrt'!ll 'Zimowy Jmt eiepł.a JM>- zaś mlnialuro­
domka. Ull'ZJ'Jemy Jlł z a.ksami„ wycli reproduk­
tu, welwriu my tańnego flau- cjl, uczególna 
wzu. Tka.ni1t tych ma.my pod dn- m ejsce ze wzglę 
statkiem w n.a.szyeh skleiucn d 11a Uość J ta­
lórbJltich. ko~ć zajmują zna 

Pruodlta.wiamy 1tlL!IZTift ~teł- czkl Zwii\UU Ra 
nicikom trą modcile, z których duecklego. Do 
na pewno ka.żda. POtrdi wYbr.1.ć tel JMtTY mlłośnl-

Od cviftu wliczenia qry warcabo 
wei jako dyscypliny aport.owej do 
SekciL Szachowe! KKF, gra ta roz­
"Powozechnia się wtir6d Judzi różne 
Qo wieku i zarwo.du. Zbliżona naj 
bardziej do gzacb6w - r~.wiJ1 po 
my1łowolt, ćwicr.y pamięć J uwa­
ąę, kształci wolę, uczy da·lek1ego 
i przezorneqo pnewidywania. W 
wolnych chwilach test godz:.1w11 roz 
rywk~ dla wezystldch. Do spopu­
l 11rv-zowama qrv warc.abow&j na 
lódz.ltim terenie w dużym stopniu 
przvczvnia się ob. Żakiewicz z ra­
miema ~Pkcil Szach6w I Warcab 
przy 1:.KKF Dowodem teqo sa licz 
'"' imprezv zoraan1zowana w ostat 
nich ty11odniach. 

l tak w celu wyłonienia kandv· 
'11116w' do mistr7JC>stw Łodz;i, prze­
prr>wadwno dwa półfinały po 12 
11raczy. Pierwuy zakończył się na 
ste;>uiaco1 1) Stawiarski Jerzy -
- Sparta 31, 2) Stasiak B. - Ko­
l~jarz, 31 Pławińsk.i M. - Włók­
niarz • Jurcza,k, 4) Stawiam C1.. -
Kolelart, 5) Stańczyk J. - Spar­
ta 31. 6l Flanqo~z.ewr;ld W. - Spar 
ta 31. R&iulta tv dfui:riego półfina­
łu: 1l Bok~a Marian - Budowlani 
452, 2) Skręl"!k F. - Kolejarn, 3) 
I.ech S. - Kolejarz. 4) Kwiatkow­
lk1 - Kolejarz, 51 BRdnarek St -
Włókniarz. 6) Podlejski - Sparta 
31. WvmiPnieni qraczę oraz mistr z 
f.odrl z r. 1954 Trzewikowski Ma· 
rlan - Start i wlcem1&trz Btiinlew 
1ki Witold - Sparta 31, roi~rają 
w końcu listopada finałowy turniej 
o tytuł mistrza Łod2li . 

Trzf!cla z kolei lmpre'llłl, zQrgani­
zow~nll Po ru pierwszy w Polsce 
- I.o drui:ynowv turnie; o ml&trzo 
stwo m. Łodzi. Zqłosiło wit'l 12 
drużvn w skład-zie czteroosobo­
wym. Masowa ta impreza zakoń­
ctvła il! n11-slę"Pui11co: 1) Sparta 31 
punktów roobyty<:h 21. 21 Budowla 
ni 452 pkt. 16, 3) ZPP Buczka pkt. 
15, 4) Spa'l'ta 13 pkt. 15, 5) ZPB 
im. D:r;ieriyńskiego pkt. 14, 6) K.,_ 
leiarz DOKP pkt. 11, 7) Sparta 13 
- Il drużyna pkt. 11. 8) ZPP im. 
Jurcz;aka pkt. 7, 9) KS „Odz.iet" 
pkt. 7, 10) zyw im. Reymonta pkt. 
6, 11) ZPB im. S taJ.in& pkt. 4, 121 
ZPW im. Nied.2!ielskieqo pkt. O. Z 
końcoweao wymku mO'iM W"f· 
t.tM'ć 'W11t0Mk: jakość: ~re~tuje 
Sparta. ilość: - hC'Z'łle kok &t>Or­
tow• Włóknlari•. 

Ja'k!i ~iom przedtłl\wiAJi\ win·· 
cabi śc1 ł&łzcv z-obruuje nam nite1 
nTZył~on• partia : KOw•lsk.i E. 
KS Buor-.k - Stańctvk J. Spar· 
ta !) <:3-d• n.ajh11rdziei popular­
ne posunięcie w wareab.ach. 
!.„ d6-d lub też d6-e5 2) b2-e3 
c7-d6. Ten początek partii rwa­
ny „gran.le" jest czttsto ąrywany. O­
mówiony rost~ł w hstopad,.,wym nu 
merze „Szachy" 1954. 31 p3-h4ł 
Tut"'1 tt'!otia daje trzv w11rll'>Śc1owe 
systemy: 3.cJ-b<l-kluye%nV, 3 al -
b2 centralny I 3. g3-f4 - Soko­
wa. Niejednokrotnie J>FZ'YlPomina­
liśmy o urukaniu 11rv na bokl. W 
tej partit curne zrornmialy sMs 
qry i centrahZ\l.ill swoje hierk!. 
J) „. •~s 41 d4Xl6 117Xe/l 5) 
e3-f4 „sx11s 111 h2X14 r7-16 71 
f2- e3 18-e7 8) 14-1J5 hll-fł li) 
e3Xg5 fl>-e/l IO) g/l-h6 e5-d4 
11) et- b2 b6-c/l 12) et- 12 ll7-b6 
131 12-gJ b8--c7 14) at-h2 bll-a5 
15J g3-f4 e5X113 161 h4-12 dll-"5 
17) f2-g3 c7-b6 18) g3-h4 dll-c7 
IPI h4-«5 e7-d6 20) 11·~-16 (patrz 
<li<S!Jram) e5Xg7 21) c.'łXe.~. Po 
21 h6Xl8 d6-e5 ez. równ°ież wy-
1:iryw11j11 211 „. t16Xl4 221 b6Xb4 
aSX•l I białe poddałv 1111 . 

Dohra pnt\a, konsekwenU!ie ro­
zegrana i:ina-z ~arn.e. 

Pozveta lłl'll!V 20 cllłłrtl· 

bolownlev"l ł hmyeh wybłtnych 
meluzy. 

W tym roku do k«>lekcll tej do· 
chodzi nowy eg'zemplan. JPSt to 
rnacrfłk wydany z ok;u;ll 17/l ro­
c7nfcv nf!Hllln Jednt>110 ze 11łvn· 
nveh artystów • malił"ZV rosvl­
~kkh, A. G. Went>efanowa. Wy­
konaftv bartlrta •l.ilrannle w !dl.ku 
kolorach, przedstawia on portret 
malarza orn rnprod11kcl11 jednego 
Jeno diłeła - „Wiosna". 

. ~„ ._„ i . . !cy tych znacz. 
ł'OS ...,.poWtuun ego dl& 11. ieb1e. ków posladafą jut 
Podomkł) Il Pl'&Wł'j st'l'(llfty 'Ze sto w swym zbiorze 
J\CYD'I kołnlerz;em I'~ ko- m. 111. reprodukcje 
biełom o dłulie.I ląi. na, Sxtszkina, 

Weneejanow był lł'dnvm z tych, 
któriv umiłowali "Piękny w swej 
prostocie rosylskl pejrat I w swe! 
twórczości ie!JO piękno opiewali. 
W łpj <17.1,..drinie rosvtskl" I świa­
towe malarstwo wielt1 mu zawdztę 
cza. Po Jego śmlerd J)Owslała t.zw. 
„ST.koła went1rjanowi:ka" - IJlUlllll 
artystów-malarzy, kt6rzv 9ł&'.l'all 
sł" 11awlC1zać do d~lel młstr?,a. 0-
brazv A. G. Wen11eJanowa majdu­

obrazów Riepl-1 („Dzlewl4ta fala"), Lt>wlUina („Złoi la ~;ę w Galerlt Tretlakowelctel w 
Ajwazowsklę90 ta jesień"), Waśniecowa („Trzej Moskwie. 

-ŁODZKI ~~P~m>S. JJ.Y§.DlQWMX 111: ~ (68Ql i 

• 



W Muzeum Lenina w Warszawie Poplyn~la woda ~o Łodzi 
Wczorai do użytku potężny akwedukt 

Muzeom Lenina w Wars.za.wie zwiedzają codziennie 
setki osób. U~niowie, robotnicy, żołnierze, t~śe! 
przybyli do Warszawy, w skupieniu oglądają pam1ątk1 

po wielkim wodzu Rewolucji Październikowej. _ 
W październiku Muzeum zwiedziło około 4.500 osob 

z całego kraju. 
Na zdjęciu: w sali poświęconej Rewolucji Październi­

kowej. 

z ZSRR 
WSZECHSTRONNE 

ZASTOSOWANIE IZOTOPOW 
PROMIENIOTWÓRCZYCH 

CAF - fot. Tymiński 

procesy produkcji - od ~u 
metalu aż do gotowego pro­
duktu i opakowania. go. Fab::y­
ka. wytwarza tłoki do silników 
samochodowych. Była ona ·z.bu 
dowa.na. w roku 1950. 

(D()koń<:zenie ze str. 1) 

poprzecinanym bagnistymi 
rzeczkami 1 i>trumykami -
ryli mozolnie j.ak krety wy­
kopy, spuszczając w nie że­
liwne rury, budowali obiek­
ty i urządzema technic=e 
dla gotowego już dziś ruro­
ciągu, któ'.":V będzie w &tanie 
przy pełmej eksploatacji i 
zdolności przesyłowej doc;tar 
czyć Łodzi w ciągu doby 
50.000 metrów sześcienmych 
wody. 

Na jej przyjęcie czeka w 
Łodzi 705 nowych oodłącz.o­
n.ych w roku bi eżącym pc­
sesji. Razem więc 3.150 bu­
dynoków otrzymyWać bQdz.ie 
obecnie z nowego rurociągu 
z Pilicy 14.000 m sześc. wo­
dy na dobę, nie licząc wody 
z lokalnych 5'tudni głębino­
wych. Wody przefiltrowanej, 
czystej i zdrowej. która dro­
gę z Pilicy do zbiorn·ików . . a 
więc przestrzeń 48 kilome­
tTów przebiegać będzie z 
seybkością 1 metra n.a sekun 
dę, czyli ()kolo 15 godzin. 

By woda dotairła do Łodz.i 
położonej od Tomaszowa wy 
żcj o 93 metry, trzeba było 
wybudować szereg skompli­
kowanych urządzeń - sta­
cję pomp wysokiego ciśnie­
nia, przepompownie itp„ któ 
re to urządzenia zm'Ll5rzą wo 
dy Pilicy, by popłynęły Jo 
Łodzi. 

Koszt budowy rurociągu wy­
niósł około 150 milionów zło­
tych, zużyto ponad 2i. milio­
nów kilogramów rur żeliw­
nych, 9.500 ton cementu, 41.000 
ton żelaza, '1.100 m sześc. drew 
na oraz przeprowadzono 600.000 
metrów sześc. wykopów. 

TOMASZÓW 
TĘTNI GWAREM 

Do Brzostówki, przedmieś­
cia Tomaswwa. płyną nie­
przerwanym sznurem miesz­
klal'lcy miasta, przedstawicie 
le świata pracy, mrodzież 
SLko1na, okoliczna ludność. 

Po uroczystości otwarcia wicepremier Stefan Jędrychow­
ski, I sekretarz Kl:, PZPR Tatarkówna, przewodnicz'.łc! 
Prezydium RN m. Łodzi Bolesław Geraga i dyr. mz. 
Kowalski udają się na zwiedzanie Niebieskich Żródeł. 

wodnic-acy Prei. Woj. Ra­
dy Narodowej J. Horodec­
ki, pnedstawiciele organiza­
cji politycznych i społecznych 
oraz przodujący budowniczo­
wie rurociągu. 
Uroczystość za.gaja prze­

wodn. PrezydiJUm R. N. m. 
Łcdzi B. Geraga, który 
w imieniu m'.eszkańców 
Ło<l:z:i wita przybyłych 
gości oraz dziękuje budow­
niczym ru.rociągu zia '.eh 
trud i pracę, jaką włożyli w 
budowę tego obiektu, przyczy 
niiając się tym samym do po­
prawy wairunków komunal­
nych przeszło 600-tysięcz.nego 
miasta. 

RUROOIĄG GOTOW 
DO EKSPLOATACJI! 

W imieniu budowniczych 
rurociągu - wiceprezesowi 
Rady Ministrów Jędrychow­
sldemu 9kllada inż. Kubski 
meld!Ullek o wykonaniu u­
chwały Prezyd•ium Rządu po­
lecającej ukończenie budowy 
rurociągu w końcu 1955 ro­
ku. Gdy inż. Kubski zakomu­
nikował, że rurociąg Pilica -
Łódź gotów jest do eksplo­
atacji. ro'.l.legly się gromkie 
ok.lasld. 

wzrastających potrzeb naj­
większego ośrodka przemysłu 
włókienniczego w Polsce do­
datkowo 80.000 m sześc. wo­
dy na dobę. 

DEKORACJA 
BUDOWNICZYCH 
RUROCIĄGU 

Następnie wiceprezes Rady 
Ministrów dekoruje budow­
ni<:zych rurociągu wysokimi 
odzn.a.czeni.ami państwowymi. 
Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał inż. 
Witold Chramiec, główny 
technolog Biura Projektów 

Budownictwa Komunalnego 
w Łodzi. Krzyż Kawalerski 
Orderu 09;rodzenia Polski -
inż. Stanisław Michalik. kie­
rownik działu Bi~a Projek­
tów Budownictwa Komunal­
nego „Stolioa". Złote Krzyże 
Zasługi otrzymał-i: inż. Ro­
muald Kostkowski, inż. Cze­
sia w Kukawski, inż. Henryk 
Kubski, inż. Mieczysław Ba­
dziak, inż. Zdzisław Jaskółow 
ski, Stanisław Wilk - kie­
rownik robót podwykonaw­
czych oraz Aleksander Weu­
derdaum - kierownik robót 
wodociągowych. Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi udekoro­
wani zostali: .Jerzy Krzyszto­
fik - monter, Wacław Ka­
czyński - murarz, Wawrzy­
niec Majsak - tamiarz, Hen­
ryk Matusiak - monter, Jó­
zef Loga - majster. Pozosta -
łych 30 pracowników zostało 
udekorowanych w cz.asie a­
kademii, jaka odbyła się w 
Toma11zowie w godzinach po­
południowych. 

Po przecięciu wstęgi, w 
bramie stacji pomp, na któ­
rej widnieje napis .~oda dla 
Łodzi" i po odegraniu hym­
nu n.airodowego, następuje 
historyczny moment: wśród 
oklasków zebranych wicepre­
zes Rady Ministrów Stefan 
JP,drychowski naciska w ol­
brzymiej hali pomp guzik i 
uruchamia potężny agregat 
pompowy. Pompy idą w ruch, 
woda z Pilicy płynie do Ło­
dzi! 

ZB. SKIBICKI 

Wicepremier 
Jędrychowski 
dekoruje Ofi­
cerskim Krzy­
żem Orderu 
Odrodzenia 
Polski inż. Wi­
tolda Chramca, 
głównego tech­
nologa Biura 
Projektów Bu­
downictwa Ko­
munalnego w 

Łodzi. 

Wykrywanie wad odłewów 
róinych części ~""ZYD przy 
pomocy promieni rentgenow­
skich było ogra.nie7Ame, poo:t:­
waż można. nimi prześ~ietla.ć 
części nie grubsze niż 5 C'llL 
Izotopy promieniotwórcze 
mc-zególnie kobalt 60 - po­
zwalaJą prze&wietlać c:zęści ma 
szyn grubości do 30 cm. 

N a. podstawie dotiwi.a.ik?.;rn, 
jakie poczynili w niej naukow 
cy ra.c'lzklccy, przystąpiono o­
becnie do budowy całkqwic1e 
za.utoma.tyrowa.neJ fa.bryki ce­
mentu, a w Republice Azttbej 
dża.Jiskiej przebudowano w fa.­
bryka.eh kitk.aset wiertarek do 
kompresorów i calko"\\;cie je 
zautomatyzowano. Pierws·t.e 
zautomatyrowa.ne fa.bryki po­
wstaly ró""'ież w przemyśle 
drzewnym. Naukowcy radziec­
cy pracują również na.d dalszfl. 
a.utoma.tyz.a.cją Jl1'3CY w prze­
myśle włókienniczym. (skit:r) 

Około godz. 13 na trybuaie 
honorową, u.ostawioną przed 
stacją pomp, wchodzą: pn:ed 
stawiciel rządu i Komitetu 
Centralnego PZPR. wicepre­
zes Rady Ministrów Stefan 
Jędrychowski, wiceminister 
gospodarki komunalnej Sta­
nisław Sroka, I sekretarz KŁ 
PZPR M. Tatarkówna-.i.Ua.i­
kowska. I sekretarz KW 
PZPR Pryma, pn..ewodniczą.­
cy Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi B. Geraga, prze 

Akademia 
z okaz.ji 

Na mównicę wstępuje wi­
ceprezes Rady M inistrów Ję­
drychowski, który mówi m. 
in. o tym, jak Łódż przez wie 
le J.a,t oczekiwała rozw i ązania 
palącego problemu dostar­
czenia jej zdrowej i czystej 
wody, którą dziś dostała dzię 
ki pomocy partti i rządu. 
Dzieła tego nie dokonały na 
przestrzeni wielu lat rządy 
kapitalistów i obS7.arników 
mimo iż projekt ten rzucony 
ongis przez inż. Lindleya 
mógł być dawno zrealizo­
wany. 

Otwarcie Wystawy Mickiewiczowskiej 
w Bibliotece im. Waryńskiego 

Obecnie w ZSRR prowad?.Q­
ne są bada.nia nad wszed1-
stronnym wykorzystaniem i711>­
topów promieniotwóro?;ych. I 
tak np. stosuje się je już we 
włókiennictwie do odelektryzo 
wywan.ia maszyn przędzą.lni­

C"ZYCb, oo ułatwia. zn.a.om.ie pro 
dukcję przędzy i likwidację nie 
bezpieczeństwa pożarów. W le­
mm.ioCV\\ie :izotopy J>07JWal.ają 
wykrywać i leczyć raka. nerek, 
wątroby, płuc. 

Ostatnio prof. dr W. S.U-a­
now zaproponował stosowanie 
- przy pomocy p!lo....rw:ia.sik&w 
promienioiwórezych - kąpieli 
radonowych. Zastępują one bo 
wiem z powodzeniem natural­
ne radioa.ktywne wody i boro­
winy. (wit) 

25 MILIARDÓW RUBLI 
WYNOSU, W 191)4 ROKU 

OBRÓT. TOWAROWY ZSRit 
z INNYMI KRAJilll 

O postępuJl\CYlil wzroście pn 
tencjału gospoda.raz.ego w 
ZSRR świadC"ZY m. in. stały 
wzrast . obrotu towan>wego z 
innymi krajami. Przed wojną 
wynC'Sil on 5,8 miliardów ru­
bli, w 1952 roku - 20,8 miłira.r 
dów rubli, a w 1954 roku -
mimo obostrzeń, ja.kie ~ 
waly kraje ka.piltalistyil"me -
25 miliardów. 

W związku z tym interesują­
ce jesf, że w k:raja-0h oboo:u 
sl>cj:ilizmu obroty zagraniczne 
w latach 194&-1954 w!U'06ły o 
130 procent. (wit) 

AUTOMATYZACJA 
PRODUKCJI 

Na.jwiększą, w ZSRR fabryką 
zautoma.ty?.oWaną jest ~&,idu­
j9;C1L się pod M()Slcwą „Stainko­
konstr'llkcja" - całkowroie 6te 
rowana elektryczme. Aut-O'IUa­
tyz.a.cja obejmuje tu wszyslll.fo 

CHLODZENIE WRZĄCĄ 
WODĄ 

38 rocznicy Rewolucji 
Obwod<>wv Komitet l'rontu Na· 

·rodowe!'lo nr 22 „Sródmieścle" 
prosi mieszkańców obwodu na 
uroczystą akademlt: z okazji ~8 
rocznicv Wielkiej Rewolucji Paz· 

Ki~ jednego z wydzia dzlernik<>wej. Akademia ta odbę· 
łów Giprostali" inż. Andojew d•le sie '1 b!D„ o !JOd'Z. 17.30, w 

" · _ sali teatralne1 Garnizonowego Klu 
opra.c4)wał ~· ~~arny SY bu Oficerskieqo priv ul. Tuwi­
stem chłodzenia. PICC°':"· Pole- ma 34. p 0 części oficjalnej boga· 
ga on na tym, ze za.mia.st, J&k ta część artvstvczna. 
do niedawna, użYwać do chło-
dzenia pieców wodę zimną, za 

Łódż dzięki rurodągowi o­
trzymuje w chwilli obecnej 
cztery razy więcej wody niż 
miaiła przed wojną. Ale na 
tym nie koniec. 

W NIEDŁUGIM CZASIE 
ROZPOCZNIE SIĘ BUDO­
WA DRUGlEJ NITKI RU-

ROCIĄGU Z PILICY, 

który dostarczy dla. stale I 

Dnia 26 list.opada w roku 
1855 zmarł w Konstantynopo­
lu - z data od swoj{'j ojczyz­
ny - Adam Mickiewicz. I dla 
tego właśnie w listopad?.ie bi·~ 
żącego roku, w którym skta­
dainy hold pamięci twórcy 
„Pana Tadeusza" przewidzia· 
nc jest wszę<!zjc nasilenie u­
roczystości obchodowycb. 

Wczoraj odbyło się otwarcie 
wystawy ku czci Adama M1c­
kiewkza, zor.~anii;owanej w 
Miej.skiej Bibliotece Public?:­
nej przez pracowników tejże 

stoso'wa.no wrzątek (met<l1ia o­
parta jest na zja.wisku, że l}rlY 
parowaniu obniża się tempera­
tura.). Przy tym spo15obie chło­
d'llenia pieców w ZSRR uzy~ka 
no. w 1954 r; 25 mln rubli o­
szczędności. · (Ka) 

Jak powinny odbywać się zebrania wyborcze 

JEDNOI;ITA SIĘC 
„ • WYSOKIEGO NAPIĘCIA 

W CALYM ZSRR 

Jednolita sieć wysokiego ;;~ 
pięcia połą,czy w niedalekirj 
przyszlotici ws-eyst.kie cieplne i 
wodne elektrownie ZSRR. Urno 
żliwi to łatwe i bezpośrednie 
przesyłainie energii elektrycz­
DAlj np. z Uralu na Sybeńę. 
znad Wołgi do Zagłębia. Do­
nieckiego. 

Kujbyszew - Moskwa - to 
pierwsza dalekosi~żna. linia 
przesyła.nia energii ell".ktrycz­
nej. Następną ma być Kujb:i-­
szew - Ural, potem Stalin­
grad Moskwa. Jednolita 
sieć wysokiego napięcia., po któ 
rej będzie przepływa! prąd o 
napięciu 400 tys. wołt, paczwo'i 
m. in. wykorzystac.\ w w1ił;k­
szym stopniu bogactwa natu­
ralne Syberii. Obecnie już w 
tym celu buduje się elektrow­
nie na. lrlyszu, Anga.rre · i Obi. 

W czorai rozpoczęły się . wybory 
do komitetów blokowych 

W dniu wczorajszym rozpo­
częły się w Lodzi wybory do 
komit.etów blokowych. Tennin 
zakończenia akcji \1Tybor=j 
przewidziany jest na dzień 18 
grudnia br. W sobotę i dziś, w 
ni~dzielę wybory pr:reprowa­
dza się już w wielu blokach 
dzielnic Widzew i Ruda Pa­
bianicka. Całokształtem prac 
związanych z przygotowaniem 
wyborów kierują dzielnicowe 
zespoły wyborx:ze, istnieją:i-e 

przy DRN. 

Poszczególne dzielnicowe z.e­
is.poły wyborcze rozesłały do 
bloków wytyczne w sprawie 
przygotowania i prz.eprowa­
dzen!a wyborów. Oto najważ­
niejsze zalecenia, 

Zebrania wyborcze ma.ją być 
orga.ni"ZOwan~ w lokalach ob­
wodowych komitetów Frontu 
Narodowego, świetlica.eh wzglę 
dnie sala.eh szkolnych. Termin 
odbyci.a zebrania u-z;gadnia. ~ię 
z d'l'Jelnic<>wym zespołem WY­
borczym. Mieszkańcy 'blo~u 
wi111ni być zawiadomieni o ter­
nume, mie,jscu i porządku 
d'niennym zebrania wyborcrz.ego 
na 7 dni na.przód. Blokowy 7,e­
spół wyborczy w oparciu o in­
formacje prowad?,ącego mel­
dtmki ustala przed zebra.niem 
ogólną :ilość osób upra.wm~ 
nych do gł-06owartia. Są to mic 
s'l!kańcy bloku, którzy ukoń­
C"ZYli 18 lat. 

Na zebraniach wyborcrzych 
do::•f.ychczasowe komitety blolm 
we skladają sprawo:lldanfa ze 
11we,i d:zialalności, uwzględnia-

jąc m. in. osiągnięcia. w pracy, 
pomoc ze strony Pr. ydium 
DRN i wni<JSki na przyszłość. 

W skład komitetu blokowego 
wchodzi 7 ooób, które w:vbie­
ra s:ę na przeciąg 2 lat. Kan­
dydatów d<> komitetu ma pra­
wo zgłaszać każdy mieszkaniec 
ucz-estniczący w :rebraniu. Zo;;ła 
6zający katndydatury musi ie 
krótko scharakteryzować i u­
zasadnić. IlośG kandydatów 
n!e może być mniejsza od 10 
osób. Za wybr.anych uważa sie 
kandydatów, którzy otrzymali 
kolejno największą ilość glo­
sów. Poza 7 członkami komi­
tetu wybiera s.ię 3 zastępców. 

Gl050wanie jest jawne prrez 
podniesienie ręki na każdą 
kandydatur<: osobno. Po zakoń 
czemu wyborów należy n~e-, 
zwłocznie zwołać :rebran'e no­
wowybra;nego komitetu blok">­
wego dla ®konania podz''llu 
funkcji., (:k) (Skier) 
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bibliot.eki oraz Archiwum Wo 
jewódzkie w Lodzi. 

Na wystawie zgrupowano w 
porządku chronologicznym VlY 
dania utw-oców Adama M:ck'c­
wicza, wide książek ilustrują­
cych epokę, w której żył i 
tworzył oraz szereg studiów o 
twórczości wieszcza. 

• Wystawę otworzył zastępca 
kkrownika Wydziału KuJtu~y 
Prez. RN m. Łodzi Tadeusz 
Chruścielewski, po czym dy­
rektor Biblioteki im. Waryń­
sk:ego, Jan Augustyniak wy­
głosil ciekaw:e ujętą prelek­
cję o Mickiewiczu, którą zam­
knął słowami: 
„Wielkość Adama. l\tiC'kiewi­

cza ,iako poety, myśliciela i 
człowieka czynu jest tak o­
gromna. :Ze nawet po stu . Ia­
ta.eh od Jego zgonu, wspóJ07,c.:. 
śni dzisiaj bada.cze, mimo wiei 
kiej ilości prac na.uko1Vydl, 
ogl-oszonyeh na. temat twórcz<11 
ści i roli naszego wi~szcza -
są jednomyślnie zgodn.i: Mic­
kiewicz jest w dalszym oią,i,-u 
nied-nsta.tecznic zbadany. 

Intensywna ~ięc pro-pa.gan­
da. Jego dzii.cl oraz sz.erzenie 
umiejętności zrmumienia. tych 
utworów pqwiinny sta.nowić 
wytyczne dla wszelkiego ro­
dzaju pracowników książki. 

W tej myśli 'ZO'l'gani'Z()l\Valiś­
my obecną wystawę - j.al;-J 
w:vra'I: głęb-o-k.iego boldu dla. 
Ada.rna 1\lick.iewieza". 

Podczas wspólnego zwiedza­
nia wystawy, artysta Teatru 
Nowego Seweryn Butrym od­
czytywał obok po.;:zcregól:nycn 
stoisk najbardziej charaktery­
sty~zme fragmenty z odpow;oo 
niego okre.,-u twó~czości poety. 

Trzeba koniec z.nic s p'°'J)ufary 
zować szeroko tę piękną a ;>:>­
żytecz.ną wystaw<: i w ty-m też 
celu zrec.enzuj.;imy ją 0bs::.er­
ruej w ooobnym artykule. 

IL l. 



Gdy dwóch ludzi si~ nie rozumie Składają 
. pensje - zaDlia~t dymu leci ... gaz 

kierownikami budów 

na książeczki swych żon 
Dobry pomysł wyróżnione20 kierownika a2encji PKO O w·spółpracy inspektorów nadzoru z 

Jakże jeszcze często ukoń­
czonych bloków mieszkal­
nych nie oddaje się natych­
miast do użytku, ponieważ 
komisja odbioru stwierdza w 
nich wiele usterek. A to su­
fit przecieka z powodu wa­
dliwie ułożonego dachu, a to 
nie domykają się drzwi w 
mieszkaniach, wylatują z po­

· ctłogi klepki parkietu itp . 
Zdarzają się także poważ­

niejsze usterki jak np. osta­
tnio w bloku nr 3 przy ul. 
Obywatelskiej, w którym 
. kanały dymowe w łazienkach 
dołączono do piecyków gazo­
wich, co groziło w czasie za­
palenia gazu - pożarem. 
Oczywiście inwestor (DBOR) 

nie przyjmuje od wykonaw-

UWAGA, 
hodowcy drobiu 

Dla zapobieżenia strat.om wy­
rządzanym rokrocznie w hodow­
li drobiu prrez pomór kur, w 
czasie od' 1 listopada do 15 gru­
dnia br. na terenie miasta bęJą 
przeprowadzane ochronne sz.c<·.e­
plenia przeciw pomorowi w go­
spodarstwach uspołecznionych, 
indywidualnych ocaz u każdego 
p<J15iadacza drobiu - bez wzglę­
du na ilość posiadanych sztuk. 

Wszyscy, którzy posiadaią 
drób grzebiący (kury, indyki, 
perliczki) winni we własnym in­
t.eresie zgłosić do szczepierua 
ilość posiadanego drobiu do n~­
stępujących punktów weteryna­
ryjnych: 

Państwowy Zakład Lecznic1.y 
dla Zwierząt - Kopernika 22, 
teL 172-07. 

Punkt Wet.erynaryjny przy 
DRN Lódź-Bałuty - Cies iel­
ska 8, tel. 169-43. 

Punkt Weteryn.. przy DRN 
1...ódź-Ruda - Pabianicka 210.( 
teL 126-14 wewn. 13, 271-Sl 
wewn. 13 
w godzinach od B do 15 osobi~­
cie, pisemnie lub telefonicznie. 
Zarząd Weterynarii zwraca u­

wagę, że niez.a.s2JC7.iepienie dro­
biu m<ńe spowodować zach01''>­
wanie i padnięcie kur, a tym ~.-. 
mym wyrządzi duże straty w go 
spodarstw:ie oraz przyczYn.i się 
do rozwlekania tej choroby. 

cy (ZBM) budynku, w któ­
rym nie usunięto wykrytych 
przez komisję odbioru bra­
ków. Co robią jednak na bu­
dowach inspektorzy nadzoru 
DBOR, skoro budynki są wy 
konywane z usterkami? Prze 
cież DBOR, począwszy od 
wykopów pod fundamenty aż 
do chwili całkowitego zakoń­
czenia budow~-, kontroluje 
poprzez swych inspektorów 
nadzoru przebieg robót wy­
konywanych przez wykonaw­
cę. I właśnie inspektorzy nad 
zoru winni nie dopuścić do 
brakoróbstwa na budowach. 

Powinni oni również do­
kladnie zap-0znać się z doku­
mentacją techniczną oraz 
dbać o właściwą organizację 
pracy na budowie, dostatecz­
ne zaopatrzenie w materiały 
itp. 

Jak inspektorzy ci wywią­
zują się ze swych obowiąz­
ków? 

• * • 
Rok temu Centralny Za­

rząd Budownictwa Miast i 
Osiedli „ZOR'' wydał zarzą­
dzenie mające na celu pro­
wadzenie jak najostrzejszej 
walki z brakoróbstwem na 
budowach. Tzw. „akcja ja­
kościowa" polegała m. in. na 
nieprzyjmowaniu złej jakoś­
ci materiałów budowlanych, 
na dopilnowaniu przez in­
spektorów nadzoru przebiegu 
robót na budowie itd. Miało 
się to przyczynić do szybsze­
go wykrywania wszelkiego 
rodzaju usterek. 

Niestety, pożyteczna akcja 

Nam się jednak wydaje, że 
w tym konkretnym wypadku 
nie tylko zawinił kierownik 
budowy. Na pewno nie zało­
żono by pękniętych belek, gdy 
by inspektor nadzoru Jan­
kowski w porę interweniował 
w tej sprawie. Jednakże zbyt 
rzadko bywał on na bu\ło­
wie (na.iwyżej trzy razy w ty 
godniu) i dopiero od kiero­
wnika budowy dowiedział się 
o pękniętych belkach, które 
już założono. Czy wtedy nie 
było za póżno na interwen­
cję? Bezsprzecznie kierownik 
budowy Bieniek był winien 
tolerowania brakoróbstwa. 
Za to został ukarany naganą. 
Ale i nie bez winy jest tu in­
spektor nadzoru Jankowski. 

Przypuszczalnie nie doszło­
by do wypadku, który miał 
miejsce na budowie PRE 
przy ul. Buczka 1-5, gdyby 
istniała ścisła współpraca po­
między kierownikiem budo­
wy, a inspektorem nadzoru. 
Jednakże w przeważającej 
większości kierownicy bu­
dów tylko „tolerują" obec­
ność inspektorów nadzoru na 
budowie. Bo jak inaczej moż 
na sobie wytłumaczyć takie 
oto zajście, które wydarzyło 
się na budowie bloków miesz 
kalnych przy ul. Wojska Pol 
skiego? 

zwalczania brakoróbstwa w REGINA KALBARCZYK: Do pań-
większości wypadków nie stwowego e!JUlmlnu dla felczerów 

. . . . dopuszczeni byli absolwenci 2-let-
znaJ~UJ~ odpow1edm~go zro- nich szkól pielęgniarskich, którzy 
zum1ema u mspektorow nad- moqą się wvkazać 6-letntą prak­
zoru. tyką w szpitalach, absolwenci 10-

miesięczn ych kursów dla tnstruk-
- Praeważnlc - stwierdza torów sanitarnych, organizowanych 

prowadz(\cy „akcję J" In:!:. Bart przez MON oraz ci, którzy ukoń· 
kowlak - inspektorzy ograni- czyli za qranicą szkoły felczer~kle, 
czają się do wpisywania swych lecz nie otrzymali dyplomów. Błlż­
zaleceń do dziennika budowy. szych Informacji udzieli Obywatel­
A to niezbyt pomaga. Oto jas- ce Prez. Rady Narodowej - Wy­
krawy przykład: na budowie dział Zdrowia we Wrocławiu, do­
wykonywaneJ przez Przedsię- kąd należy napisać bezpośrednio. 

. . • . {2574 szk) I biorstw~ R-obot Elew~.CYJDY~h STEFAN FRANKOWSKI: Uwagi 
przy ul. B_!-lcz.ka 1-5, ~1erownt~ Obywatela są słuszne. W Łodzi 
budowy Bieniek zalozył be!k1 J niektóre wagony tramwajowe po­
schodowe, które były pękmę- siadafłł już specjalne miejsca dla f 
te... I konduktorów. 125781 

Przywieziono tu z cegielni w 
Strykowie 22.700 szt. cegieł, któ 
re zamówiono jako materiał I 
gatunku. Okazało się jednak, że 
cegła po prostu w rękach sii; 
rozsypywała. Wobec il"go in­
spektor nadzoru Ostrach pole­
cił kierownikowi budowy .Jał­
ldewiczowi zwrócić ceqltl do­
stawcy. Jednakże kierownikowi 
nie uśmiechała się myśl wstrzy 
mywania pracy na budowie z 
powodu braku materiałów. Wo 
lał prmvacłtić roboty, używając 
g-orszego gatunku cegieł, a.niże­
li czekać na ich wymianę. 

W Łodzi istnieje 59 przy­
zakładowych agencji PKO, 
które współzawodniczą mię­
dzy sobą w dziedzinie propa 
gandy oszczędzania. 

Wielu kierowników agen­
cji ma już poważne osiągnię­
cia. NP· Mieczysław Rydel, 
kierownik agencji przy Cen­
tralnym Zarządzie Włókien 
Łykowych. Musiał on poko­
nać wiele trudności, zanim 
wywalczył dla agencji pełne 
zrozumienie i poparcie za­
równo dyrekcji jak i rady 
zakładowej, które obecnie 
współdziałają z PKO . 

Podobno system ten spotkał 
się z ŻY'"IYID uznaniem pra­
cowników, a jeszcze wię­
kszym - ich małżonek. 

Za wyniki osiągnięte we 
współzawodnictwie w III 
kwartale wielu kierowników 
otrzymało nagrody. Pierwsza 
nagroda przypadła Mieczy­
sławowi R ydlowi, druga Ja­
nowi Domagale - kierowni­
kow i agencji przy Zakładach 
W y twórczych Aparatów Tele 
foniczny ch, a trzecia Anto­
ninie KostrzewskieJ z agen­
cji przy PZU. 

(K) 
Inaczej zupełnie układa się 

współpraca inspektorów nad 
zoru Kiernickiego, Matałow­
skiego, czy też Worpusa z 
kierownikami nadzorowa­
nych przez nich budów. 

W III kwartale br. Mieczy- ------------­

Szczególnie na wyróżnienie 
zasługuje tu postawa kiero­
wnika budowy bloków miesz 
kalnych przy ul. Drukarskiej 
Antosiaka oraz kierownika 
budującej się „łódzkiej 
MDM" przy ul. Zachodniej­
Jabłońskiego. Widzą oni w 
"inspektorach nadzoru ludzi 
niosących im pomoc i wspól­
nie dbają o to, ażeby roboty 

sław Rydel pozyskał 40 no­
wych posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych. Obecnie 
już blisko 80 proc. wszyst­
kich pracowników oszczędza 
w PKO. 
Ciekawą innowację wpro­

wadził ob. Zatorski, kiero­
wnik agencji przy Wydziale 
Finansowym PRN w Łodzi. 
Nakłonił on wielu swych ko­
legów do wpłacania otrzyma 
nych poborów na książeczki 
oszczędnościowe swych żon. 

przebiegały zgodnie z pla- -------------­
nem, wspólnie interweniują 
w sprawie złej jakości mate­
riałów itp. 

Szkoda tylko, że zbyt ma­
ło jeszcze rńamy podobnych 
przykładów . harmonijnej 
współpracy. Wciąż jeszcze We wtorek, 8 listopada, o go-
inspektorzy nadzoru nie mo- dzinle 18 w sali odczytowej Wo­
gą znależć „wspólnego języ- iewódzkieqo Domu Kultury, dr 
ka" z kierownikami budów i med. Józef R. Chojnowski wygło­
na odwrót. si odczyt pt. „Znaczenie izotopów 

promieniotwórczych dla rozpo-
Dlaczego tak się dzieje? znania t leczenia nowotworów". 
Bezsprzecznie wpływ na to Odczyt orqanizule Łódzkie Towa­

rna m. in. m,echaniczne podej rzystwo Naukowe. Wstęp bez-
ście do pracy ze strony in- płatny. • * • 
spe~toró".'°' nadzoru. O~~ani- Dnia g listopada 0 godz. 19 w 
czaJą om s"."e CZ:J'.nnosc1 ~o sali odczytowei MDK przy ul. 
kontrolowania robot, a to me\ Moniuszki 4-a Towarzystwo Wie­
wystarcza. Trzeba, ażeby in- dzy Powszechnel organizuje od­
spektorzy nadzoru pomagali czyt pt. „Rękodzieła w kulturze 
kierownikom budów w ich różnych ludów'.'· który. wygłosi 

. . prof. dr Kazimiera Zawi:;towicz -
trudnosciach - tak Jak to Adamska - kierownik Katedry 
czynią Worpus, Kiernicki i Etnoqrafll UŁ. Odczyt będ:r:ie ilu-
Matałowski. strowany. Wstęp 1 zł. 

Wtedy inaczej ułoży się · • • • 
współpraca pomiędzy inwe- Woj~wódzkl Dom Kultury or-

qanlzu1e 7 bm. o godz. 18 odczyt 
stor:m a wykonawc~. W e- .pt. „Księżyc, Jego ruchy i topo­
fekc1e otrzymamy me tylko qrafia", którv wygłosi s. Przy­
szybko, ale i bezusterkowo \ łęcki -:-. a o qodz. 19 odczyt ob. Gre 
więcej izb mieszkalnych. lewsk1eqo pt. .,Renta qru.1!tow~, 

stosunki aąrame w ka.pitahzmle . 
(Kr-ski) Wstęp bezpłatny. 

Naszym zdaniem 

Raty pożądane 
Piękne są dywany, kilimy I 

narzuty reql.onalne. Spóldzlełnle 
pnemyslu ludowego i artystycz• 
nego w Sieradzu, Tomaszowie 
Maz. czy Opocznie potrafią ro­
bić prześliczne tego rodzaju 
rzeczy. Cóż kiedy produkcja Ich 
spada. Czyżby nie było surow­
cówł A może brak lachowcówl 
Nie, nie to. Przyczyna leży w 
czym innym. 

Do września ub. r., kiedy wy­
roby przemysłu ludowego I ar· 
tystyczneqo sprzedawano na ra­
ty, spó!dziefnie „rozkręcały" pro 
dukcję, klienci wykupywali ich 
wyroby ze sklepów. Niestety, sy· 
tuacja zmieniła się, kiedy znlesio 
no sprzedaż ratalną. Dość po­
wiedzieć, że w magazynach 
CPLiA wartość leżących artyku­
łów sięqa 4 milionów zł. 

Nie chcąc zwiększać remanen· 
tów, CPLiA nie zamawia tych 
artykułów w spółdzielniach lub 
ie przyjmuje w minimalnych !Io 
liciach. Rzecz jasna, że odbija 
sil) to fatalnie na d:tlałalnośd 
zakładów. CPLiA doniosła 11 
tych faktach zarówno Minister­
stwu Handlu Wewnętrznego jak 
i Centralnemu Związkowi Spół­
dzielni Pracy, prosząc o przy· 
wrócenie sprzedaży ratalnej. 

Kupufemy na raty meble, a 
l.dllmv czy narzuty - to rów· 
nlet pewne elementy urządze­
nia wnętrz mieszkalnych. Nie 
katdeqo stać na nabycie za !IO­
tówke kilimu czv gobelinu w ce 
nie 1 - 3 tyslecv złotych, ale 
raty umoillwilyby niejednemu 
taki zakup. 

Teqo rodzaju pomoc zarówno 
dla odbiorców lak I producen­
tów fest konieczna I naldałoby 
la lak najszybciej wprowadtlć 
w tycie. 

(kl 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI \li DYREKCJA HOTELU „O RB IS" 
SPOLDZIELCZA PRZY­
CHODNIA LEKARZY 
SPECJALISTOW Looź. 
Piotrkowska 3, pora<lY. 
zab1eg1. zastrzyki. rent­
gen. Punkty dentystycz­
ne GDAŃSKA 111. PO­
LUDNIOWA 3. Labora­
tonum Analiz Lekar­
skich Sienkiewicza :ri, 
leczenie radem Naru­
towicza 75-b, Spóld.ziel-

Dnia 3. XI. 19.55 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach wieloletni czło­
nek Sp~ni „19 Kwietnia" i Przewodni­
czący Rady Na.dzorczej 

Stars:r;ego księgowego na stanowisko kie­
rownika sekcji finansowej or.aa: robotników 
transportowych przyjmą nat:ychmi.ast Zalda­
dy Przemysłu Tkanin Dekoracyjnych ul. Dą­
browskiego 17 721. Zgłoszenia przyjmuje sek­
cj.a personalna. 2471-K 

Fotocbemigrafa z częściowym własnym wy­
posażeniem sprzętowym poszukuje pillinie na 
czronka - praoownika spółdzielni.a łódzka. 
Oferty pisemne skł.aq.ać: „Informacja i Re­
klama" Łódź, ul. Piotrkowska 46. 2473-K 

Ł ó D Ż, ul. PI OT R KO WSK A nr '72 
z a w i a d a mi a, że: 

I KONCERTY ROZRYWKOWE 
odbywają. się w każdą środę 
i piątek od godz. 17 - 20 
w odrestaurowanej kawiarni 
„Grand". 

Orkiestra pod dyr. T. Pytlaka 

I o A N C I N G I codziennie od godz. 21-2 
w sali „Malinowej". 

Orkiestra pud dyr. T. Pytlak a 

I ZABAWY TANECZNE 
w każdą sobotę I niedzielę 
od godz. 21-5 rano w sali 
„Złotej". 

Orkiestra pod dyr. St. 8 ter nb lit z a 

ra CK~M~S~20 
ZIELONA nr 9. TEL. 
267-27: akordeon „Hohne 
ra" 80 bas. z registre..-n 
4-chórowym 6.000. radio-
la „Mińsk" 4.800. adap-

IDEL RERGMA ~ 
W Zmarłym tracimy wzorowego 

pracownika, przyjaciela i serdecznego 
kolegę. 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD 
I PODST. ORGAN. PART. 

SP-NI PRACY STOLARSKO -
TAPICERSKIEJ „19 KWIET­

NIA" W ŁODZI 

I 

Technika. budowlanego z praktyką i 2lnajo­
mością technologii betonu n.a stanowisko kie­
rownik.a prndukcji zatrudnią Miejskie . Za.­
kła.dy Betoniarskie, Łódź - Ruda, ul. Demo­
kratyczna 89 791. Zgłoszen.iia osobiste w sek­
cji kadir. 2464-K 

„COCTAIL n A R " czynny codziennie od godz. 22-4 ter zmieniacz na 12 plyt f":i MOTOCYKL WFM i 
szafkowy 3.800, klarnet I ftllZllE I suczke Chow-Chow S-

f 
D~ Jadwjga ANFOR0-1 Dr RÓŻYCKI specja!.J 

LEKARSKIE I "' ICZ s.korne. wenerY<;Z sta chorób kobiecvc 
ne. kobiece 15-17. Pro- akus . · !od · · 

.. B" Hillera nowy 2.880. miesieczną sprzedam. -
- radia samochodowe - . Grotniki tel. 14 
h 2 Ooo 3 500 (2475) KRA WI. EC prz'.!'jmu1e po . ,, 

· - · - prawk1 reperacie. Piotr- TRĄBKĘ .. Jazz.ową no-Ili OGŁOSZENIA OR08NE Ili 
ELEKTRO LECZNICZY chnika ~ !64!17 ul zena. ruep nosc 

czwarta - szósta P;o•r 
. PIOTRKOWSKA ~r 21. kowska 19 poprzec1.na wą sprzedam. Łódż, Oip:o 

. - TEL. 135-59: spodrue i~ar oficyna Wojciechowski dowa 26 kl. Il m. 18 
- !( 
6 to 

Dr LASZE:WSKI skórne. kowska 33 (6625 G) ciarskie damskie i me-

' 
S l DOM 4-izbowy muro·.va abinet (Diatermia . Pa111-NIERUCffOMOtiCI ny z piwnicami oraz LStat. Krótkofalówka) 

- p wenervczne 14-15. !7- ---------- skie 250-650, buty nar-

1 
• ' SAMOCHÓD o.sobowy 

19.30 Armii Ludowei 27 PRZYCHODNIA LEKA- ciarskie damskie i mę- SPRZEDAZ małolitrażowy stan bar-------- morgów ziemi ogrodn; racownia Elektrokardio 
. cz.ei w Bełchatowie _ raficzna. Traugutta 9 g 

• D 
ró!! NarutoWicza RZY SPECJALISTOW. skie 550-900. obrusy dz.o dobry sprzedam. Ki 

PIOTRKOWSKA 159 le- .siatkowe 150-300. futra MOTOCYKL z k01Szem lińskiego 136-19 
DO!\f d'Y'l~zbowy sprz.e- sprz-edam zaraz. Wiado- - - - -
dam .. Łódź, Romana 29 mość Lódź. ul. Monius r REICHER s~1all-

- s (KoleJ_Obwodo\':'.a) __ ki 1_ 5 Bednarek ta weneryczne. skórne . 
PLAC 2010 m kw. przy I Płciowe (zaburzenlal -

RENTGEN orześwietla­
nia klatki piersiowej . 
żoladka dr Baran. Piotr­
kowska 103 m. 12 co­
dziennie (6623 G) 

czy we wszvstkich $pe- męskie 2·500-1l.OOO. kol BMW 750 sprzedam ta ·- - - --nierze i lisy 30_0-4.200 . T • - SAMOCHOD BMW 4 ...:.. cialnościach. wvk<>Tlu1e !11o~_Nowotk1_ 130 ___ sprzedam. Wiadomo.ść: 
ul. Warszawskie.i sprze- I \ 8-9. 16-19 Piotrkow-
d am. Wiadomość ul. Za \ K!!:!!- I ska 14 r6630) 

prześwietlenia - serch. NARUTOWICZA nr 11. PIANINO sprzedam. -1 Zgierz. Stalina 23 u 
płuc. żoładka I zebów. TEL. 157-75: futro darn- Piotrkowska 134 m. 21 Dąbrowskiego 

c hodnia 50-10 · . Czvnna ((od.z.. 8-20. ~>ro skie popielicowe 15.000. 
. --- Dr KUDREWlCZ ;;po>- ELEKTROKARDIO-srRZ~DAM lub zam;e- SAMOCH()D osobowy w cialista weneryczne. -; kór GRAF zdjęcia serca ul. 
rBię kwillZde z .1 ha sa-~~ b dobrym stanie kupie. - · ne 8-9.30. 3-5. ulica P iotrkowska 157. I pię-

wadzi drul(a przychodnię kurtka damska p iżmow-
dentystvczną przy ul. ce 600. kurtka damska 
PRZĘDZALNIANEJ 1<6. bibroJe 3.300. kuchnie 
czvnna ~a 10-19 gaz.owe · 3 i 4-plomienne us u- r<?J1:1 na µvv.O Wiadomość Łódź. ul. 22 Lipca 4 !6597 Gl/ tro front godz. 17-19 

n.ą lub ~1eJszą w ok<>- Piotrkowska 193 (kiOISk) niemieckie 800-2.000, te 
leobiektyw do Exakt:v 
3.400 (2416) 

MASZY,NY CUKIERNICZE 
I INNE PRZEDMIOTY 

lk y L<xiz1. Ewent. ku-
pię Podobny obiekt w „ ________ _ 
okolicy Lodzi. Oferty j 
Biuro Ogloszeń Piotr­
kowska 96 pod .. 6437" 

pRACA --
DUŻY plac na Marvs:-1 GOSPOSIA (emerytka) 
n ie przy ul. Inflanckie.i małe g<>spodarstwo. no­
sprz.edam. O ertv do Biu woc~sny dom ootrzeb­
ra O'llo.szeń f.''olrkow-1 na. Swierczewskiego 4a 
ska 96 Pod .. 6406" m. 10 

Rl'.Tl\'llKA - MUZYKA - ŚPIEW 

Społec~ne 01!'nisko Artystyczne przyjmui e 
zapisy na naukę: rytm iki dziecięcej. muzyki 
na wszystkkh instrument.ach, śpiewu solo­
wego dl<i dorosłych . 

ZAWIADOMIENIE 
SPÓŁDZIELNIA PRACY FRYZJERÓW „ZJEDNOCZENIE" 

W ŁODZI 

podaje do wiadomości, że dla wygody świata pracy urucho­
mHa dia.lsze punkty obsługujące w N I E DZ I E L Ę. 

Obecnie zatem, w każdą niedzielę czynne są następujące 

FRYZJERSKIE PUNKTY USlUGOWE 
PIOTRKOWSKIEJ 72 (Grand 

- - PRZYBYSZEWSKIEGO 25 

Przy KILI"NSKIEGO 134 
MICKIEWICZA 2 

Hotel) w godz. od 7 do 14 

„ " 8 „ 14 
„ 8 „ 14 

„ „ 8 „ 14 

ZIELONA nr 33. TEL. 
189-97: futro męskie piż 
mowce 7.500. futro mes­
kie spód barany 3.300. 
buty męskie z cholewa 
mi 500-1.200. kożuchv 
męskie 1.000-1.800 k:Jr 
nistry na benrzyine Po 
~o (2477) 
PIOTRKOWSKA nr 153. 
kołdry pluszowe (dwie) 

do wYPQS&żenia 
PRACOWNI CUKIERNICZEJ 

ZAKUPI 

P. P. H OT EL " O R B I S „ 
w Ł OD Z I, ul. PIOTRKOWSKA 72. 

O f er ty prosimy składać do 
se'kret.ariaitu przedsiębiorstwa. 

KOMUNIKAT 
WYDAWNICTWA KOMUN1KACYJNE 

2.000. błam nutriety -
1.940. pelisa damska 
spód barany 3.000 wv­
dra kanadvjska a.ooo. 
wiatrówka męska skó- zawiadamiają 
rzana 1.200 (2478) że są do n a b y c i a 
PLAC WOLNOSCI nr 7 w KIOSKACH „ RU C HU" 

„ 8 „ VI. wsrel.kie futra. skórki ROZKŁADY JAZDY POOIĄGOW futrza,ne. błamy kolnie 
" 6 " H rz.e nadające sie do zima 1955 756 

I GDAŃ'SKIEJ 25 • u • MARYNARSKIEJ 18 (róg Wojska Polskiego) „ 
DWORZEC FABRYCZNY „ 

Przewi Q. z'.a·ne komplety w godzinach przed 
i ?Opoludniowych. Filie .. Ogniska" znajdują 
~ w różnych punkt.ach miasta. Zapisy 
przyjmuje i i nfo.rm~ c .i ' udz'ela sekretariat 
~OA. ul. Piotrkowska 252 w godzilnach od 9 
do 1'- S7M-G 

„ 8 " 141 TEL. 113-65 skupuje OKRĘGOWE I 
DWORZEC KALISKI „ „ 6 „ 14 pr.i:eróbek lub ren.owa- w a ż n e d o c z er w ca 1 9 5 6 r. 

'-""iiiiii~;....----------------------------------------...-cj~ ~~~~79~)::._:~~~~~~~~~~~~~~~~ 
l.ODZIU EXPRESS ILUSTROWANY nr 266 (680) 1 



laQraniczne wojaże hokejowej czołówki 
nie rozwiażą w oełni oroblemu Na mistrzostwach Bułgarii 

Więcej troski o budowę--­Wszystkie tytuły w oszczepie 
Pow~drują do Pol~ki 

sztucznych lodowisk Apel -
Hokeiści polscy przygotowując się do turnieju olimpij­

ski ego rozegrali już kiika $po tkań międzynarodowych, a 
obecnie sq gośćmi CSR. Przed ich wyjazdem rozmawialiś­
my z trenerem Burd<\ na temat tego-rocznego sezonu hoke · 
Jowego. 

du sportowej Łodzi 

Pomóżmy 
budowmczym hall! * Po kobietach Sidło Walczak ka Brlky - 9 :05,0. Drugi To mis 

(również CSR) w czasie 9:07,8. W 
trój!>koku zwyciężył Kirczew fB~l­
garia) - 15,24 m, a w pchm{'.ciu 
kulą Mibalyfi (Węgry) - 16,46 m. 
Sztafetę 4 x 100 m wygrali Węgrzy 
w czasie 41 ,6 sek. 

Sukces hokeistów 
w Brnie 

Kolejne spotkanie, jakle roze­
grali hokeIBcl polscv przebywają­
cy iu lournee w Czechosłowacji 
pnynioslo im duży sukces. Repre­
zentacja Warszawy pokonała w 
piątek, 4 bm. w Brnie silną druty· 
nę I ligi CSR - Spartak Kralove 
Pole zasiloną kilkoma zawodnika­
mi 1 Kridla Vlasti 4:1 12:0, 2:1, 
0:0). O sukcesie najlepiej świad­
czy fakt, te w drużynie pokonanej 
grało aż 5 reprezentantów Czecho­
słowacji. Polacy występując pod 
firmą Warszawy zaskoczyli zarów­
no przeciwników jak i publiczność 
wysokiej klasy grą. Nasi hokeiś­
ci przewyższali przeciwników za­
równo kondycyjnie, jak i taktycz· 
nie, a nawet technicznie. 

Bramki zdobyli: BRYNIARSKI I 
JANICZKO - po 2. Honorowy 
punkt dla gospodarzy zdobył BAR· 
TA. Widzów ponad 6 tys. Trzecie 
spotkanie rozegrają Polacy w Par­
dubicach z I-ligowym Dynamo w 
ponl.ed7.iałek, 7 bm. 

Przy siatce 

Porażka 
łódzkiego AZS 
w klasie wydzielonej 

- W okresie świąt Bożego 
N~rodzem'a _ '-"or:m.ui·e ~ ,~5 B uduje sic:: nas.za łódzka . ha1Ia 

"' au ·~ sportowa, buduje 1 c14g e 
trene1· Mieczysław Bu,rda - jeszcze nie jest gotowa na przy 
- rozegrane :r:-OSta.ną turnieje jęcie spragniony ch wielkiego 

~portu w wielkich ramach - ki 
świąteczne z udziałem drużyn bica. co mlodsza dz.i.a.twa nie 
za.granicznych w Warszawie i pamięta już początku tej robo-

* 
na podium zwycięzców 
Nie „skakało" się Krzesińskiej 

(Obsługa własna) Sta.linogrodzie, a potem uda- tv, tak dawno j ą rozpoczęto . 
jemy się do Myliłby się jednak ten kto by I znów, słuchając meldun-1 słowa o Szeleście i o wyso-

sądzi t. że budowę hali tylko za d d h k' · kl · 1 k ' Corlina, z czę lo . Prace postępują szybko ków z mię zynaro owyc ieJ asie po s iego oszczepu. 
tym, że „po naprzód, ale ostatnio skromna mistrzostw Bułgarii, trzeba by, Janusz Si-Oła i Andrzej Wal-
drodze" ro- liczbowo załoga nje może upo- jak wczoraj, napisać o Zy- czak zajęli dwa pierwsze 
zegramy J·e- rać się :r..e stawianyml jej za- gmuncie Szeleście, który miejsca, zdobywając tym sa-daniami planowyuni. d szere po dźwignął polski oszczep na mym tytuły międzynaro owe-Na budowie wytworzyła się B ł dwa. mecze obecnie taka sytuacja, że kiero- jeden z najwyższych szczebli go mistrza i wicemistrza u -

Dzi ś, w ostatnim dniu między· 
narodowych mistrz.ostw Bułgaria , · z 
Polaków startują: Adamczyk i Ja­
niszewski w skoku o tyczce, Le· 
wandowski i Kreft w biegu na 
1500 m. Rut i Niklas w rzucie ml o 
tern Grabowski i Iwańsk>i w sko­
ku 'w dal o raz prawdopodobnie w 
biegu na IO.OOO metrów - Krzysz­
kowiak. 

Awans 
Szwajcarii. rzy powinni zajmować się m- Szeleście i o naszych zawod- sza reprezentacyjna para mo- • łk k 
w Austrii i wnicy, majstrowie, Judzie, ittó-1 w hierarchii światowej. O garii. Mówiąc nawiasem, na-

HokeJ· w pełnym tego słowa. nymi pracC1Jmi, są zatrudnieni nikach. Do Bułgarii wysłaliś- głaby zdobywać tytuły lwiej S1a are przy„. wysypywaniu żwiru i Sł artu 
znaczeniu „leży" nam Po.la- piasku na podkład sztucznego Io my dwię pary w - konku- większości krajów świata, 
kom. Gdybyśmy mieli poza dowiska, układaniu cegieł (I) . rencji męskiej i kobiecej. W gdyby te organizowały swoje 
Warszawą i Sta.linogrodem Brak rąk do pracy. pierwszym dniu Figwer i mistrzostwa w konkurencji 
sztuczne lodowiska w Łodzi, Przypomina się nam historia Majka zaprezentowały się pu- międzynarodowej. 

budowy stołeczneg·o Stadionu ł 
Krynicy, Toruniu, Krakowie, Dziesięciolecia . Te rmin był bar bliczności zgromadzonej na Wyniki oszczepu nie by Y 
Bydgoszczy czy Poznaniu, to dzo krótki. ale zdążono na czas. stadionie im. Wasyla Lewskie- najlepsze, ze względu na sil­
zoba.czylibyście jak szybko Ukończono stadion z pomocą go jako tandem o ogromnej ny i porywisty wiatr. Sidło 

Pn:esta.loby być dla nas „szczy tyŚięcy mies~kańców. Warsza~ skali umieJ'ętności. Zwycięży- rzucił tylko 74,98 m. My, Po-wy, sportowcow, k.to~zy cz~b 
tero marzeń" szóste miejsce. się obowią:uani dołozyc swoią ły w spośób wykluczający ja- lacy, zepsuci już dobrymi re-

ceqiełkę do budowy tego kolo- kiekolwiek dyskusje. Czekali- zultatami mówimy „tylko", ale 
Trudno nie przyznać tu r.a- w Ch · b•1du1jee si"' dl bl' • b ł k' · sa. orzowie ' W .., śmy wczoraj na wyniki pary a pu icznosci u gars ieJ 

cji trenerowi Burdzie. Tym wielki Park Kultury i ypo· mężczyzn. I notwiPrd"'.'łv siP-, ponad siedemdziesięciometro-'----' · · · w Łodzi· przy od czynku, klóreg_ o część składo. • 
L>CtUu'ZieJ, ze - wą stanowił będą urządzema we rzuty mistrza i rekordzisty 
powiedniej inicjatywie dep. sportowe. I tutaj budowa u- Europy musiały stanowić 
urządzeń sportowych GKKF kończona z.ostan.ie na pewno w rzadką atrakcję. Wicemistrz 
lodow.:~1-0 po"'"~n~ byc' J0

1\lZ
0 w termm· 1·e. Snortowy S!ąsk po-

1"'1\. ~ ·~~"" " Polski i... od wczoraj Bułga-
tym se2l0Ili.e gotowe, że w To- m~7;,e;ównajmy teraz naszą halę rii - Walczak nie przekro-
l"l!inilu i Krynicy inicjatywę do Stadionu 10-Iecia czy PK1W. czył odległości 70 m i osiąg-
miejscowych działaczy h.amu- Czy jest jakaś różnica? - Chy nął 69,01 m. Trzecie miejsce 
J·ą tzw c·~~~.;,i,.1· ofi'c·~me" z ba n1·e. Dla Łodzi hala to prze · " "J"~"""' }a l rzutem 64,84 zapewnił sobie 

Siatkarki łódzkiego Startu wal 
czą z powodzeniem w L-::.sz­

nie o awans do klasy wydz'.elo­
nej. Dotychczas ro:uegraly Ór c 
trzy spotkania i odniosły trzy 
z•eycięstwa nad Startem 
(Gdańs.k) 3:2, nad gdańskim Zrv 
wem 3:0 i nad pozmańśkim Az::; 
3:0. . 

Dzisiaj łodzianki rozegrają <>­
<>tatnie spotkanie z , Gward:ą 
(Wroclaw). Będzie to dta nich 
najtrudnie jszy mecz, poonieważ 
j~ak wrocławianki doznały 
iuż jednej porażki, a do kla.>Y 
wydzielonej awansują dwie dru 
żyny, przeto możemy już dzi.siaj 
zlmyć drużynie Startu gratula­
cje z okazji awansu. -----

GKKF, ż.e Bydgoszcz nie mo- cież największy obiekt spor <>- K . (W ) Mł d W w sali MDK ro:regrano wczo- . . wy w jei historii. BUDOWNI- rasnai ęgry . o y ę-
raJ· dwa spotkania. o mi.strrostwo że doprosić się za:iJ!teresowa- CZYM HALI TRZEBA POMOC. gier jest oszczepnikiem nie-

nia lodowi!Sk:iem re strony APELUJEMY DO ŁODZIAN. klasy wydzielonej w siatkówce . DO TYCH WSZYSTKICH. KTO złym i, jak utrzymują jego 
mężczyzn. Przy wypełnionej po tjyir. dep. u.rządrren ~rto- RZY PRAGNĄ DOBRA SPOR- rodacy, z nim nad Dunaiem 
brzegi widowni bardzo dobry wych Sz1apczyńskiego, że TU ŁODZKIEGO - POMOZ- wiąże się największe i najpo-
mecz rozegrały dwie drużyny GKKF jest PI7Jel".aŻOiny tym.„ CIE w BUDOWIE HALI! ważniejsze nadzieje na prze-
akademickie reprezentujące AWF iż Kr.alków ma 8 milionów zł Łódź jest znana ze swej o· kroczenie „80„. Jest to jed- NIEDZIELA, 6 LISTOPADA 
(Wa.rs:z3'.W~) i Politec~n.ik~ ~Lódź) n.a budowę ·~ucznego lodowi- fiarności. Nie wątpimy, że nak zawodnik jeszcze nierów- 8.00 (L) Muzy.czny punkt U?l~; 
Zwyc1ęzyli „gładko g06Cl~ 3.:o ska. sportowcv Łod'Z.i odpowiedzą na ny' . obok d b d d \ gQWY. 8.30 „5.0 dla mlodosc •. 
(15:8, 15.:10, .15:1~). Wa=wiarue Tu nasuwa się UWlagla, ozy nasz apel. J. Szel. b lh 'kv;u ar zo o-: !l.00 „Stworzenie świata" - fr'1-
pokazali &atkówkę w dobrym . 1 . . b b.,.Jv,, . • f' ryc wy~u ow . - 77,01. l /gment pow. w. Zakrutkina. 9.20 
wydaniu, a zwy<:ięstwo osiągnęli n~ .,~1 ~ :r."'" częsc. „o i- 1;;.._____________ 78,04 ~ miał takie rzuty Jak „Zespoły świetlicowe pn:ed "Tu-
bez specjalnych oznak towarzy- CJel:i wybieriaJącycli się do w Sofo. krofonem". 9.40 Aud. dla dzieci 
szących wielkim wys.:ilkom, Cort.ina pozostawić W lff.aju i .., __________ , __ ,.. Wc:z".raj, .P<>Za oszczepnikami, z w wieku przed.szkolnym pt. 

w szeregach zwycięu:ów wy- ~prosić ich„ .aby ~ t~ C'lla- Czy zdobyłeś polsk1e1 eki_~y startowała jeszcze „Książeczki z naszej półeczki:' . 
ro . .._" r:ę .s ... ,.;.etny p,..,.v r'atce, Sl'C przean.altzx>w.ah na;>. pro- t~lco Krzesmska„ W skoku wzwyż 10 OO Nowe nagrania". 10.30 «u.u ~ o-~ • ....., ~ za1ęła ona trzecie miejsce z bar- · . ". " . 
reprerentant Polski - W<IJ.uch. blem budowy ~ycli l<r SPO':t dzo słabym rezultatem _ 145 cm, „Poezia 1 muzyka . 11.00 „Stani 
W AZS łódzkim znać bylo dal- dowisk.? • ANDRZEJ WALCZAK skacząc wyr<iźnie poniżej swoich 6law S.tasz1c" - pog. 11.15 „Slu 
szą popraiwę formy, chociaż do -----------------·----------..;..--------------·!możliwości. Powtórzenie jej re· chamy muzyki lU<lowej". 11.:JO 
pokonania takiego praeciwn:ika kordu życiowego, będacego równo Z cyklu: „Spiewacy pol.scy''. 
'ak AZS AWF · dal WAZNE TELEFONY · " FOTOPLASTIKON (Pio czesnie rekordem f'.~lsk_i .- 162:5 12.04 Poranek symfoniczny „Ty-
~o. Pod nieo~=~ze g1i!,h~= C" ... ~112· e"K.•(pu trk?w.ska 67) „Nowa c~ . . daloby Krzesmsk1e1 dru!lle dzi.eń muzyki radzieckiej'. 13.00 

Pogot. Ra.tunkowe 25H4 ii •U ~-' • f '• SOCJahstyczna Wan.-za- mie1sce o 0.5 em za doskonalą Ru J k Pol.ska dluga . s:z.eroka". skiego najlepszy był w zesinle Straż Pożarna 8 .,. g iiW O wa." g. 14-20 munka - Jolandą Balas. " a . 1 ., 
łódzklm Janczewski. Nieźle grał Kom. Miejska MO 253-~0 _,,., Bardzo dobre wvniki padły w 13.30 „Czego ~hętrne slucharnJ' · 
również S1a.wski. Miejski Ośr. Inior. 159-l5 lat 12.. 7.11 „Pod zna-1STYLOWY (Kilińwego Dyz· ury aptek rzucie dyskiem kobiet. Dwi" pierw 14.30 Audycia l!ter~cka. lJ.0~0 

kiem Chopina" g, lo, 123) „Achtung-: Banu.i- sze zawodniczki - Tews (NRDl i Koncert Ch-0pmowski. 15.30 „Z 
W drugim spatkaniu, które by iw1 W'\1k ,.,n~ Hl, 20 (lozw. od lat 1 teu" g. 16, 18. 20 - Micha iłowa (Bułqaria) wyn:'.kam i : 7ycia Związku Radzieckiego• 

lo mniej ciekawe i stało na ni- "1:"'1Cl1''W"-• .._., MUZA (Pabianicka 179) dozw. od lat 14 6.XI. (niechiel.a) 48.29 i 46,50 ustanowiły rekordy 16.00 Koncert krakowskiej ork. 
skim poziomie techniCZillym AZS OPERA ew· k k ' „Urok sza.ta.n.a." g. 16, 7.11 g. 18, W •woicb kraiów. W biepu na 80 m i chóru PR. 17.05 FeJ.:etc.n aktu-
(Kraków) zwyciężył AZS Poli- iec OWE iegol 18 20 dozw od lat 11 SWIT (Bałucki Rynek) Piotrkows ka 193. AI-7 orzez Płotki . zwvciężvła K...,<>hler alny. 17.15 Muzyka ludowa. l7.-1:i 15> g, 10 „Strasznv ..V:r g 13 · Za.ka:zan~ Zwiadowcy" g 16 J3 rnn Czerwo:ie1 53. Waryr. INRDl w czasie 11 t sek 800 e technikę (Warszawa) 3:l (l5 :8, dwór". 7.11 g. 19 . PJ~enki" do~w. od lat 2o dozw. od 

0 

lat' 14, skiego 63. Pl. Wolności 2 trów wvqrała W<'qi~rka Ka"'. i w ~a Na fa~ humoru i satyry. 18 : 1~ 
11:15, l5:l3, i 5:3). W tym meczu NOWY (W1ęckowskie1?0, 12. '7.11 g. 18, 20 por. g. 10 i 12 .. Plo- Nowotki 91. \{allszew- sie 2:09.4 sek. przed Cwetk...,wa - M~!'~ taneczn~ oraz wynilu 
najlepszym zawodniki.em na boi- 15) Centra.Ina Akad.e- PIONIER (Franc~11- mienne serca" doz>.v . .skiego 51. G<lanska Z3 2:17.4 (rekord Bułgarii) . Sztafetę naJCJ.eKawszych imp~ sporto-
sku by! krak<>wia.n.in Adamczyk. mi.a ku cwi xxxvn.~1 ska 31) .• Konik połnv" od lat 12. 7.11 „Na- . . kobieca 4 X 100 m wygrałv repre- wych. 19.30 (L) AudyCja poetyc-

rOC'Qlicy RewolucJ1 g 15 17 19 dozw. od tchnienie" g. 18, 20 7.XI. (pomednalek) _ zent~ntki NRD w cMsie 49,5 ka. 19.45 (L) „Pragn'en ie mi.a-Pod koszem P~:Mziern.ikowej. 7.11.1 1,;_t 12, iX>r. g, 10. 7.11 d-0zw. od lat 1~ P3,~~nicfuita121ij:a1~ra-:::/a W konkurencjach m<-skich 400 sta" - rep. literacki. 20.00 Me· 
meczynny t g. 17. 19 TATRY (Sienkiewtcza 40) 32. Stalm' a 50. Kooernik3 m wvgr~ł Mann (NRD\ - 4.8·5 lodie taneczne w wyk. :oospoi u 

J 2'i) . przed l1ską (CSR) - 48.8. B1eq t t l pod d J 

Wio, kni•arz JARACZA C aracza 1 POJ{OJ (Kazimierza 6) „Siara fortaca" g, 16. 26. Pwtrkowska 67. Plac na 3.ooo m z przeszkodami zakoii- m.s rumem 2 nego . Y'.". <:"" 
g. 11 „Bali.a.dy i I"?"i .. Pogromezylri tyicrv- 18. 20 dozw. od lat ;2 Kośc1elnv 8. , . . czy! się zwycięstwem Czechosłowa rzego Haralda. 20.30 „M.:losc OJ-
man.se", g. 16 „Tak.ie . sów" g. 15. 17. 19 .- por. ,:?. 11.30. 7.11 .,Cie AS Al. KosCJuszln 48 czyzny" opow. 21.00 (L) Koncert 

ad I czasy", g. 19 „Zbójcy"!' dozw. od lat 7 por. g . mna rreka" g, 16. 18, pełni stałe dyżury n<>'me Ol'kiestry LRPR p. d. H. Debi-ft a przegrywa 7.11 g, 19 .,Zbójcy" 11 „Bajka. o śpia.cej 20 dozw. ód lat 18. Mecz CWKS - cha. 21.52 (Ł) Muzyka taneczna 
POWSZECHNY (Obr. królewnie" dozw. od WOLNOSC (Przybyszew- DYŻURY SZPITALI z płyt. 22.00 Ogólncpol.skie w :a -

PłefWSZe zwycięstwo Stalingradu 21) g, 11 lat 7. 7.11 g, 17. rn skiego 16) •. WYI'O(;Z- I .edzi I ) Gwardia (Bydg.) domości sportowe. 22.30 (L) w :a 
.. Nauczyciel tańców" POLONIA (Piotrkowska nia" )'.!;. 12. 14, 16. 1S, 5.x · (ru e a domości spo;;towe lokalne. 22.40 

Sparty g. 19.30 ,.Współwinni", 67) .• Trzy starty" g. 20 d-0zw. od lat 12 por. Połoinicw - lt'inekolo- M k · · h _,,, · • . 15 45 18 20 15 d . O<l 8 d . o prze •oz· ony " uzy a roznyc narvu.ow ·. 7.11 g. 19 „Wspólwm- . . . . • ozw. g. 10. 7.11 g, 16. 18. 20,ITTC' . .my: g, o ! · 'I 
ni" od lat 7. por. g. 12. . Szpi tal im. dr Wolf. ul. 

Koszykarze Wlókniarza dozna­
li, czwartej już w tegorocznych 
~kach ligowych, porażki, 
pITJegcywając wczoraj ze Spartą 
(G<lańs.k) 52:63 (26:32). G<iańska 
Sparta niczym się spc-cjalnie nie 
wy.różniła, ale to co pokazała w 
zupeliności wy.s.tarczyło · do zwy­
cięstwa nad bardzo Glabo grają­
cą drużyną łódzką. Włókniarz 
isprawil w ielki zawód. Jego grę 
cechowała dziwna niezaradność, 
zwłaszcza, gody akc je prz.ien{)6.lły 
się pod kosz prz.eciwnika. W ta­
kich sytuacjach łodzianie n ie po­
trafili wyrobić oobie pozycji do­
godnej do strzału, glównie dzię­
ki temu, że grali „na stojąco". 
Chwilami tylko :OO.obywali się na 
przyspieszenie tempa gry i wte­
dy przypomLnali takiego Włók­
niarza., jakiego chcielibyśmy o­
glądać w każdym spotkaniu. 

W dntgim spotkaniu łódzka 
Sparta pokonała Gwar<Lę 
(Gdańsk) 54:5Q (26:25). 

Do wielkiej niespodzianki do­
szło w Toruniu, gdzie miejscowy 
AZS :l'JWYCiężył niespodziewanie 
AZS (W-wa) 72:54. 

MLODEGO WIDZACivlo 7.11 g, 15.45 WLOKNIARZ CProchn1- Lae;iewnicka 34-36. Od .Ze względu na spóźniony powrót' PONIEDZIALEK, '7 LISTOPADA 
niuszki 4a) godz. 19 PRZED'Y'IOSNIE <ż~I ka 16) „Konwój rf.rałgodz. 20 do 8: Szpital piłkarzy CWKS, którzy wchodz.ili 
Moralność paru Dul- romskiego 76) .. Rm M" g, 16. 18. 20 dozw: im. dr Madurowicza, ul. w skład re])rezentaoj1 Warszawy 12.15 Melod'.e rozrywk. 12.40 

S
··ki· ·ej.". 7.J.l n.:.~~m"'Y Es1Jondido" g. 16. 18.

1 

od lat 14, Por. f!. 10 l Krzemieniecka 5. na tournee w Belgii, niedzielny Audycja zkolna dla klas III i 
"'·uzYCZNY (Pi7>t;k;.~- 20 dozw. od lat 14. 12. 7.11 g, 16. 18. 20. eh· rgia· Szpital Im. Geez i lig(·J CWKS (Warszawa) - IV. 13.00 Fuczik: Mar:nar€Jla -
iu 7 n 18 20 Uwaga! Kasa spneda- Jru . · . war ia ydgoszcz) został prrelo- t.Lv:ertura. 13.10 Ko.ncert po.;:io-

ska. 243) g: 19.15 }\'ik· 1 MA;A (Kllińskiego 17a) je bilety o g. 14 na dr Sterlinga. ul. Sterlin- żony na wtorek 8 bm. lm:lniowy. 14.10 „Pozytywistka·• 
toria 1 . .fe.1 hu7.ar .Dumna królewna" !!. wszystkie sean.se. ga t-3. . . fragm. opow;adania. 14.30 7·11 nieczynny . 15. 17. 19 dozw. od lat WISLA (Tuwima nr l) Interna:. Szpital un. ~ • • • Koncert muz. rumuń.sdtiej. 15.10 

„PINOKIO'.' (Kope~il~ 7. 7.11 g, 17. 19 I .. Ti'2J)'llotka" g. 12. 14. ~„ B~rhckiego, ul. Kop- ll~_·,~eJ~le imprezy P'.eśni kompozytorów ro.;yjsk:ch 
16) g. 12 1 17 „Urwas._ RO'lfA (Kaliszewskiego . 16, 18. 20 d~nw. od lat emskiego 22·. . 15.25 Utwory na :respoly smyc z-
'7.11 g, 1,:, . . 84) „Szers'Zeń" g. 13.451 16. por. e;. 11) i 12. 7.11 Laryngofogia: · Szpi;::;J sportowe kowe. 16.00 Muzyka rozrywkc-

„ARLEKIN (P.1otrkov;;: 16. 18. 20 dozw. od. ht g. 14. 16, 18. 20 im. N.· °!3arltckiego, . wa. 16.25 Koncert r~fu;.tów. 17.00 ska 152) g. 15 i 17 „Jas 12 7 11 „ 16 18 w ,.,,
7 

• k. Kopcmsk1ego 22. ~ 
i Małgosia." 7 11 g 17 · ·- ~ · .· · , · ZACHĘTA , .. aryns ...,.e- Z życia Związku Radzieck '.oeg.'). 

· · · REKO-RD (Kal!sz;ews~1e- go 26) .. Wy.ieci spotl '7 XI (..,.,,,iedziałek) NIEDZIELA, 6 LISTOPADA BR. li.30 (L) Łódzki dzienil1ik rad'.c-
• .... 1&, C!O 21 „~<'r'"ff 1 J11h~" " 16 18 20 • . .....-•~ · łł C(,• ,.._~ 4t g, 14. 16. 18. 20 dozw. prawa e;. • • · · Położniczo - ginekola- KOSZYKOWKA ,I liga, Sparta wy. 17.45 (L) Małe ~poły :n-

od J t 12 7 11 a 17 dozw. ~ lat 14· O:OC· lriC'ZDV O<l g 8 do 'O. IŁ) - Sparta (Gdansk), godz. 11 , strumentalne. 18.00 (Ł) Audy;:,i a 
BALTYK (Narutowicza 19 a · · ,,.. · g. 10·15 1 !2·15 „~;i-ika Szpital jm. 

0

M. Curle- ul. Północna 3~. Włókniarz (Ł} - dla dzieci pt. „Bibliotece". 18.'lO 
20) „Mist!"'Z świata" g. soiusz (Nowe Złotno)1 o rybaku 1 rybce . - Skłodowskiej, ul. Curie- Gw_ardla (Gdans-k). godz. 18, ul. Audycja w rocznicę Rewoluq i 
16. 18. 20 dozw. od iat .. !'i viątecznv w:ieczór" 7'11 /! . 18· 20 Sklodmvskiej 15. Od go- Zakątna 82· Od. godz. 9 w sah Paźdz'.ernikowej. 19.00 Muzyka : 
lat 14. poc. g. 12. 7.11 f!. 15. 17. 19 dozw. <Yi DWO~C~WE . (Dworz':!C ~ziny 20 do 8: Szpnal ~[:ZYos~o Zklką~eJ mec:r..e 0 mi- aktualności. 19.25 „Stw-0rz.en .e 
•• Na. odsieoz Carycy- lat 12. fl'0c. g, 11 . .I\ró/ fa,!iski~:·raJk~ 0 -f~~ im. d~ H. Wolf. ul. La- ZAPASY. W!Ókniarz fł.l _ Spar świata". 19.45 z cyklu: „Kompo-
na" g, 16. 18, 2Q doz.w. IP,\'1'1la Ż:i.hka" doz.w.I u · " ie rzeme ~ a .g;e wrucka 34-36. ta (Poznań) II liga godz 11 ul zytor tygodnia''. 20.30 „Co no-
od lat 12 . od lat 7. 7.11 g. 18.30 'i:'Pn,,egląd sportowy 1',

1
r Chirurgi.a: Szpital im. Zakątna 82. ' · · 

55 g 16 17 18 1 dr R cl ul Ste wego na Zachodzie". 20.45 „Je-GDYNIA (Tuwima nr 2)lo;;TTTnro CBvstnycka 7-.'l)j 2o 21 ·22 · ~ · o<l . Y' ygiera. · .J< 'r· SIATKÓWKA. Klasa wydzielo- d-:m z królów republiki". 21.:5 Program filmów dok.- „1\1'.ił'lśt' kobiety" S!. 1 · · w. lme;a 13 . na męska, godz. 10, sala MDK Muz. ta.neczma. 21.50 K~.:K· , oświatowych. 17. 19 d07:W. <'Cl lcit 12. at 7 , , Interna.: Szpital 'm. AZS {Kraków) AZS AWF ·~„ 0 

MLODA GWARDIA (Zie vor. f!. 11 „l\flod?J ma LĄCZNOSC (Jozefow) dr Jonschera, ul. Przę- (Warszawa) i AZS (Łódż) _ AZS .sportowa. 22.00 Melodie i pic.sen 
lona 2) „Na baryka- rvn a r7e" doz.w. orl 1'1 t 1 .,Konwój dra M" f!. 15 dzalniana 75.. . Politechni'ka (W-wa). ki_ I. Dunajewskiego. 22.20 Pól­
dadt Hamburga" /!. 7. 7.11 „Sł:t.ra fork<'a"1 17. 19 dozw. od lat .14 . Laryngolo1pa:. Szp1t;,l TENIS STOŁOWY. Liqa pań- chłopek" odcinek powieści. 22.40 
13.30. 15.45, 18, 20.15, Il. 17. 19 dozw. od lat J:>OC. )'.!;. 11. 7.11 rue- un. ~; ~arhckiego. ul. stwowa, Start -:-- AZS (Lublin), Wieczorna audycja kameralna. 
por. g. 11 dozw. od 12 czynne Kopcm.skiego 22 godz. 10, ul. Proohni'ka 16. 23.05 Muzyka na dobranoc. 

WYDAWCA: INSTYTUT PRASY .. CZYTELNIK" REDAGUJE KOLF.GIUM RedakCJa J Ad~stracja L?dź. ul. Piotrkowska 96. Centrala tel. 293-00. Red. 'lacz. - 125-64, 293-00 wewn. 
31. Z-cy red. nacz. - 112-60 t 293-00 wewn. 50 i 35. Sekr. odpow. - 204-75. 293-00 wev:zi. 33 l 34. Dział ekonom.1czny - 143-80. 293--00 wewn. 54, 55 1 46. Dzlał miejski - 137-47, 293--00 'fl'ewn. 
52, 53, 49, 51 i 48. Dz.lal kulturalny ,..- 293-00 wewn. 40, 41 I 39. Redaktor „Panoramy' - 293-00 wewn. 41. Dział sportowy .- 208-95, 293-00 ~wn. 38. Dział listów I interwencji _ 103-0~ 
293-00 wewn. 36. Dział W()jewódzki - 293-00 wewn. 44. 45 t 13 Dział lrorespondentow - 114-32. 293-00 wewn. 37. Redakc1a nocna - .279-76. Kier. administr. - 293-00 wewn. 47. BiU?'<) oefo 

>zen . Piotrkowska 96. tel. 111 -50. 114-7n. 293-fl'l wP.wn. ~O czvnM 8-15.30. w sobotę 8-13.30. 
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D-6-!20802 DrUk. Zakl. Graf. R.S.W. „Prasa" - Łódż. ul. ZwJ.rki 17, - P.a.pler. ·druk. mat. 50 „ 


